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BARAN  O W IC Z Ł  —  ul. Szosowa 172 
BR A SŁA W  — ul. 3-go Maja 64 
D U K S Z T Y  — bi Gen. Berbeckiego 18 
D L N IŁ C W IC Z t  — ul. Wileńska ł 
G Ł Ę B O K IE  — ul. Zamkowa 80 
G R O D N O  — Plac Batorego 8 
KAM<ŁN K O S Z Y R S K I — Z w itek  Ziemian 
L ID A  — ul. Majora Mackiewicz? 63

N IE Ś W IE Ż  — ul. Ratuszowa 1 
N O W O G R Ó D E K  — ul. Mickiewicza 20 
N O W O  Ś W 1ĘC IA N Y  — ul. Wileńska 28 
P O S T A W Y  — ul. Rynek 19 
S T O Ł P C E  — ul. Pił: udskiego 9 
ST. Ś W iĘ C lA N Y  — ul. Rynek 28 
SW 1R — ul. 3-go Maja 5 
W A R SZ A W A  — Nowy Świar 46--4 
W 1 L Ł JK A  P O W IA T O W A —ul. Mickiewicz? 24

W Sjirze.laży detallcinej cer.a pojedjńctPKo r-ru 15 groszy, 
Opłata dockow* uisj ciona ryczałtem.

PRENUMERATA miesięczna i  odnoszei »■ cio uoim lali i przr,yika pocztową 4 A 
zagranicę 7 z{. Konto czekowe w P. K. 0. Nr. 50259

CENA OOŁOa/ EN: Wiersz milimetrowy jeimoszpa.towy ni et-onic 2-ej . 3-ej 30 \r 
za tekstem 10 groszy. Kronika reklamowa lub nadesiaD* 40 gr. W n-ch swiątecznycfc

oraz z prowincji o 25 proc. drożei ___

w  N a p a ś ć  n a  l a s e k  w  P o d g a j a c h .  J a k p r z y n o t G w a n o p r o w c k a c j ą k o w i e ń s k ą .

Prasa paryska jednym głosem do- Zrobiliśmy wszystko możi.we, aby sze stanowisko na terenie międzynn- 
ftiaga się ila Poi»k miejsca w radzie zda<j sprawę z najazdu kowieńskiego rodowym. Litwa wystąpiła jako na- Dorrosle zeznania jeńców litewskich.

Perfidne przygotowanie planu napadu, 
band „szaulisowskich*.

Koncentracja

W dniu wczorajszym byli badani przez organa wojskowe policjanci 
litewscy, wzięci do niewoli w czasie likw.dacjt zajścia granicznego dn. 
23 b m. Badame o oy»o się w szkole policyjnej przy ulicy Drug.e; Szkla­
nej. Badani byli po<edyńczo. Naogół zeznania icn zgadztją się ze sobą.

-•Ligi Narodów. Właśnie w dn.u dz*- ,v/ „ . i i i , ,siejsz^m w krańcowo lewej «Ere dokładnIe 1 objektywnie. W sprawo- pastmk, myśmy okazali humanitaryzm
Ntuveile» w'stąpił z sążnistym arty- zdaniach naszych na plan pierwszy posunięty do ostatnich granic, wpiost 
kułem deputowany socjalista p. Ni- wybijała się cnęć oficera i patron do granicy honoru państwowego, 
collet motywując szczigółowo nieod- litewskich sprowokowania zajścia Przed zachowaniem się naszych urzę- 
zowność wprowa-izenia pzedstawi Qraz jierojczna w prost puwściąph- dmków policyjnycn stanowczo gto-
cielą i rzecznika Polski do Rady Lig, ^  & &
Narodów P Niconet maluje wymów- "OŚĆ ' spokój naszej władzy i na- wę pochylić można.
ntmi barwami ooawy Polski aby szych po icj,ntów. Musimy s.ę jednak zastrz.dz przed p y ^ T ' c e ^ z «  je,Mas n ^ ą ć / ó  PolskTod^wTedziel
machinacje Ntmiec w Lidze Naro- Na wl ściwą, polityczną ocenę .tuszowaniem" sprawy kowieńskiego Mieli taki rozkaz od komendanta rejonu straży gramcznej. Polecenie
ców me doprowadziły do utra t no- zajścia które zelektryzowało nasze najazdu. Niestety dają się zauważyć to otrzymali wieczorem on. 18 b. m. W dniu 19 o godz. 9-ej rano wy-

Tr7phadlnni*prznip — miasto ieSzCze “ wcześnie. Można oznaki, ze rząd nasz chciałby zbaga- maszerowali, w sile 50 ludzi, z Kiernowa do Kl.szebłota, zkąd wysłano
tóze ?  H " *  iutdziś P^ ie d zW : Li.wa tobo.ać dani ,p. ,we, z ,w l iego pa,rol *  " “ f  41 c,u- ,u> i sl Po<le-if ego, celem i.ai , 8 noSk. war .a la-
pisze p. wico ”, , cńcira Hn oka.., lob i • ■- . . . .  renu- ^  godzinę po wymarszu patrolu. wysłano jtszcze 10 ludzi, którymistniała dk r em.eck.ch wpływówn Kowieńska do wszystkich aktów .ek- prowokacyjnego najścia, napaści ob- w>dano ro/kkŁ w razie wkroC2enia straty granicznej p iskrej usunąć ją
intryg... p^zec^waga. L obrze byłoby ceważema prawa międzynarodowego, cego państwa na nasze terytorium choćby siłą z zajętego lasu. O  O ej wieczorem c o wsi Muśniki przvbvł
aby razem z: Polską weszły uo 'i .y a Z* łaszcza tego co się u nas w uczynić cos w rodzaju «nieporozu- oddział .szaulisow*. k-6 r> obsadził wzgórze leżące o 200 kroków, leżące
pJ.icTfniHp;rlT.pŁLysn i^nrawiec Polsce zowie autorytetem Ligi Na- mierna pogranicznego*. nap.ztciw Podgajskicgo lasu. dwoma karabinami maszynowemi, w ten
iiw iilo  sV iM  n ^ v A is S c z p W w . rodów dołączyła zbrojną prowokację Akcja Słowa polegająca na zeb- •p° w t us!awione^  U  laf w ,azlfc «yn»e; a.-cji z naszej strony zna- iiwie to sę j , należy, a  rzec gr . , •w i u  . P & H lazłby się w ogniu krzyżowym Następnie oddział po.icji litewskiej, ściąg­
ną wejście Polski co Rady igi a* g J. o j .  czas , ramu dokładnych, ścisłych i objek- n ęiy z drugiego rejonu straży granicznej litewskiej, oosaoził Kiernowo.
roi ów jest niezbędne da po oj prowokacyjne postępowanie Litwy tywnych informacyj o charakterze na- Oduział ten liczył 40 u ludzi. Do Kliszeołota i Muśnik zaprowadzono po­
rc y jk o  w Europie leć* w św'ec'e, Kow.eńsk.ej wobec Ligi Narodów paśo litewskiej ut.udniła naszemu mi- gżenia te.eforuczne.

d Doseł Nicoliet od- wychodz.ło stale i zawsze na korzyść n.sterstwu spr zagr. , prezydjum mi- A P a.le' zeznają, że zauważyli jakichś dwuch nieznanych im obce-
wiecane stosunki historyczni które interesów tejże Litwv Kowieńskiej, Ostrów rzucenie wiadomość o na- r6w* k ó'zy zl|Peł'" e anl P °  1” PW'SKU an' P °  Polsku n,e rozmawia,,. Pói- wieczne stosumo nisioryczuc r  j wduuuiosu o na hiej cj0wiedzieli się źe są to Niemcy. Qficeiow>e ci przebywali w  towa-
łączyły Polskę i Francję od zasow Na m-cy decyzji Rady Ambasa- paści kowieńskiej co kosza rzeczy, rzystwie starosty powiatowego. k‘Ory cieczorem w dniu 19 b. m pr.yje-
powoł ma a tron Polski enr) dorów, której Kowienszczyzna nie których nie było, zgodnie z biuro- ciiał do Kiernowa. Na drugi dzień rozeszły się pogłoski wśiód poiician-
VC, ezego aż c eraźniejszego po- uzna:e objęliśmy w posiadanie Imję kiatyczną zasada surtout nas d histo■ tdw litewskich, źe do Kowna przyjechać przedsiawiciele rządu niemiec-

r ka“ ną • « “  «  ” -7 - ■ *• • -  *■« • •  W  charakte-krajach 230 członków. Słowem, jak Kowieńska uchyiiła się i uchyla od rystyczny: komunikaty Pata o najść u §k
świadczą głęboka i tarodawne tra- wytknięcia gran.cy przez wspólną kowieńskiem ukazały się dopiero na ' W  dniu zajęcia lasu policjanci litewscy otrzymali uzupełnienie w
dycie, Francja i P jlska przeznaczone komjsję graniczną. Natomiast chce tę drugi dz'eń po fakcie, a jedno zpism amunicji. Zwykle ponadali oo 40 ładunków, a w dniu tym otrzymali
Lą,,ć~r Z?aTm MeUrF ■ wfplkim gran'cę regulować za pomocą zbrój- wileńskich oparte jak się zdaje o obslu- ieszCze PJ  60 sz,û  na karab.n dodatkowo. Prócz tego każdy zaopatrzo-
pań,~tw S m S c i e  międzynarodo "vch awar.tar i prowokacyj. Incydent gę .nfo.mac} jną w > łą c z .„e / W K « n . " y b>l ^ a,ja,y ,ęcf ie: Z ,th ' ilj» P ^  shzały zcpan,tw parlamencie rn lęuzyiu i uuu j  k  j i  o a s  sirony polskiej m,cn po zajęciu lasu, posunąć się c kilkaset metrów w
wytn jakim jest L '8 a odó z Lgcj g y P iem spokajnigo tonu głąb naszego itryiorjum Przed wymarszem onzymały wszystkie oddziały
ftwotn .gabwie m  ̂ dewszysikitm w powagę wyioku Ra- tego Komunikatu tak się zdezorjento* iu/kjz zabraniający bezwzględnie strzelania jako pierwszym do Polaków.

T.ki h glosow i z prawa i z le- ay Ambasadorów, po drueie iednak walo. że wiaoomn.^ 0  napaści za- Jecr.dk samo zachowanie Winno było b>ć, w stosunku do polski, j straży

Typ funKcjonarjusza litewskiej 
straży graniczne;.

dy Ambasadorów, po drugie jednak walo, że wiadomość
wesTa8' nia ^przez*0 Polski w nasŁ starl P ° siar|ania» gd>ż *^t"j mieściło dopiero na czwarty dzień- gtdn|cznej jaknajoaidziej piowokacyjne, .żby spowodować pierwsze strzały

aZ h ca  w °radzie L ^  iest nalbardaej kiem ucnyiania się Kowitńszczyzny coDrawda naprawiając swój brąd or- 2e str£ ny, p° ' sklei- . ja: . . . .miej-.ca w .auzic i” 1 " T  « J . , . ■ , . . r P. 1 Oddziałów wojskowych według zeznan policjantów w rejonie niema
w tej chwil-, palącą kwestją u la -  od wytkn.ęca grai.icy tery.orjum ob- jenfftcyjny wstępem zaczynającym s.ę j nfeby.ły ko icem.owan,. Na om, „st w dniu fc2 b. n , przybył jeden od-
Francji. Ooirija publiczna w ary linją naszych patroli musimy od wyrazów: «jak wiadomo*. A w dział «s/auhsów> ściągnięty z trzeciego rejonu straży granicznej litewskiej
mocno i szczerze pasjonuje się ą uwaj a£ za naSZe terytorjum. Warszawie: . Messager Polonais — f k órego siłę podać nie umieli, a który rozkwaterowany został w Kiernowie.

mp " S !  W  incydencie najazdu na lasek milczy, Nowy Kurjer Polski— milczy. , wś,ód ludności panuje popłucn. Wiele rodzin polskich, zan.ieszka-
o to miejsce, & ę w Podg*)^ h Luw a Kowieńska u y  l o  m.iczeme organów mimsters.wa ^żone^o ^ '^ c e ,  spakowani, czekają tylko chwili byuc.ec

tąru ą, -1 .Ice emocjonującą kwe- stctpj.ajaku kwalifikowany napastnik, cpr zagr. jest o ,yie wymowie, o ic  Policjanci litewscy stwierdzają, że podczas wypieraria ich z zajętego
stją Ĵ -St gwr*'.owny spadek tranka w ^ aniy Cf,łkowite prawo sKarż)ć tlzis biędne. Wpłynie bowiem tylkc na lasu w dn 23 bm pierwsze strzały padły z ich s lony, co też w pioto-

/ -stosunku do a" 8 ,e® f ud ?‘ przed międzynarooowem forum Litwę podniecenie, na zachęcenie Litwinów kułach podpisali.
r  S- nL-nnn iaK wczbrai I3 o fram kowieńska jako napastnika. kowieńsKich do dalszych piowokacyj. Naiazie jeńcy litewscy pozostają w Wilnie, do czasu kiedy odnośne
ków 25 cenr za jednego'angielskiego Zdemaskowanie ś!ąskiego Volks- Dyplomatyczna drzemka naszego mi- 1 ’ ' ' kie zaz>i ic11 zw,old-
funta! N.esłichane! Dziennikarze po- bunda wywot ło burzę w prasie poi- n:s-.erstwa źle się może skończyć,
biegli natychmiast do _p. ministt« sk!Hj. ą  przecież zbrojne najście na może wywoł<ć trzask karabinowego
^pow,ednziar7 m p D o ^ e r - s p S  terytorjuu stanowi przestępstwo, któ- ognia kowieńskiego,k óry zmus, p,ze- 
franKc na giełdzie nowojniskitj i lon- re w hierarchj. międzynarodowych ciez nas go intensywniejszego i gloś- 
dyńskiej jest konsekwencją naszych debiutów, uważać należy za ualeko niejszego zajęcia się tą sprawą. Pio* 
swarów i nitzeód politycznych. Da- cjęższe aniżeli tajna organizacja wy- wokację litewską odparnśmy naszym 
jemy z siebie światu takie widowis- wr0(0wai przccj 1914 bałoby nie do humaniiaryzmem, ale nie wiadomo 
ko, iż świat zaczyna wąipic, czy bę

Sytuacja na odcinku Podg^jskim.
SpoKÓj —  w  oczekiwaniu dalszych wydarzeń.

(Telefonem z Mejszagoly). t
Sytuacja nn odcinku 4 ej kotT.panji policji granicznej jest 

w dalszym cągu naprężona i wyczekująca. ZwięKSzone patrole
d.iemy wo Niezdolni poprawić swoje pomyślenia, aby jedno państwo w kra czy dyploma yczną drzemką potrafi- stiaży gran icznej t te w s k e j,  jak również zgęSzCtone oddzia ły 
finanse..’ Gorzkie słowa. Dodał p. czało na terytorjum innego. Patrol my się zasłonić p.zed ponowną initn- .szau łisów ", obsadziły krytyczny odcinek. Z  naszej strony panuje 
Doumer jeszcze, że główne ognisko niemiecici, któryby nie przypadkiem sywniejszą kowieńską próbą wywoła- zupełny spokój Nasze wł^dze^ które oaetrraly zaatakow any  ras.
besy franK a  nie jest jednak w Lon- (eCŁ z prcmedytacją 1 
dynie; szuzać go należy— w New ^  t na teiyto ,m
Yorku I— trzeoa się nad tem mocno 7
zastanowić.

z arogancją nia incydentu, 
państwa 10-

gotowe są w wypaaku nowego zamachu litewskiego bronić 
Qal  naszego stanu posiaoania.

btrona litewska nie okazuje dotychczas zam arów pojednaw­
czych. L itw n i nie upomnieli się óotycnczas newet o ujętychsyjskiego byłby natycnmiasi osaczo-

Po d czas  z a ś  przeciągania tych ar- ny przez żołnierzy rosyjskich i w>b- podczas Ikw idacji f m  u funkcjónarjuszy -traży granicznej
cyważnycn spraw po widnokręgu po- ty co do no i. Każdy oficer rosyjski 1 ń r l f l m C I  T T Z y S C l O O l "  Zustępca starosty na pow. Wił,-Trocki p Łukaszewicz od
tiiycznym, jeunegc z paryskich «oj- uwaiałbył ie spiami honor munduru ^C V  W R e w l u .  3  ch d° ! P rzeby w a na PCfc^niczu.
c ó w  m iast3» zab iL ła  g łow a z ra ij i . • uzbro;onetnil cudzoz iem sk iem u tau- is j oj 11 d * u 1 r e> . 1  1 • • n r
okru tnego  rozm nażania się na parys- ‘ J TALLIN, 24 I at. Parlam enta- S n P f - l ź ł l l d  lc fT fT U 9 1 3  Z  W 3 T ^ Z S L W V . >
k.ch m uracl. ró żneg o  rodzaju  p a k  ■ io łn ie rz o w . cz , p o lic ja n tó w  zezwól. rzyścj p o lscy  p Jz yb y ll tu d iś ratlo J U U  K O U l l S j a  L  W J ^ J W y .
tów... w Oocych językach. Przewa- na pozostawanie na swojem terytorjum wuani na awo.cu kolejowym przez j ak się w ostatniej chwili dowiadujemy, z Warszawy ma przyjechać
żują—rosyjsk e i hebiajskief A p. chociażby przez półgodziny. przedstawicieli rządu i parlamemu gppejałna komisja do zbadania całego incydentu prowokacji litewskiej.
Ferdynand Laurent ani w ząo mero- jyjjg chetmy przez to napadać na Ooście polscy przyjęci zostaną oziś Komisja ta przesłucha równocześnie zaoranyćh w akcji poncjamów litew-
zumie co 10 na owych plakatach stoi rt s a powściągliwość i przez Piezesa nunisirów a ,u'ro po- skich.
M oże to proKiatr.acje b a rd z t,i ardzo... ^ sp ó łc z e s  ą n ?szą  po w sclą fg ii^M C . 1 d t jm o w a n i 5ędą śn , „ danif-m przez .
paskudne? Może to wezwani? do daleko, bardzo dal(«.o posumęo u- minjs(ra spraw zagranicznych, Dzlen-
szymen-a jokich rnieporządków*? P. manitaiyzm, który władze nzsże oka- niki esionskie serdecznie wnają po- » . .
Laurent woła wielkim głosem: mech zały pooczas incydentu w Podgajach; słów polsktfch, podkieślając współ- Z w ł o k i  K s .  A r C V b  S k U O B  C i e p  a k a  p r Z V W i e Z i e  Rady

wc'rz'; . Poi'‘l '! me chętny jednak napadać z zupel- P»na J * * ?  k t O lim n ic . '  1 '" ,

Policjant liiewskitj straży graniczn-j, Karolus, 
i«ięty na nasz«m terytorjum podczas wypar­
cia Litw inów z lasu Podhajskiego pue* 

naszą poncię, w dn. 23 b, m.

Bezczelne Kłamstwa litewskiej 
ajencji urzęciowej.

Z Kowna donoszą: ,E ita ' za­
mieściła nasiępujący komunikat: «Dn. 
2? b. m. w nocy, oddział polskiej 
policji granicznej, w sile 230 ludzi, 
wtargnął na litewskie teryiorjum i 
zajął las w blizkości Kliszehjota. 
Podczas starcia, 8 litewskich policjan­
tów zostało wziętych do niewon, a 
jeden zginał bez wieści. W  napadzie 
brali udział również l^awaierzyśn'.

Karygodne postępowanie na­
szego biura prasowego w 

Rydze.
Z  Ryg i donoszą: P rasa  pańsrw  b a ł­

tyckich, w  przeciągu ca łegc zatargu Pa 
g ran icy  polsko-litewskiej, nie zosta ła  
po inform ow ana ani przez urzędow y 
a k a c ję  P a “ a, an i też przez polskie b iu ­
ro p iasow e w  Rydze, o prowokacyjnym  
charakterze napadu litewskiego.

Om. 23 wszystkie pisma zaprzyjaż- 
a ione j z P o lsk ą  fcotwy, zam ieśc iły  w  
postaci sensacji, jedyn ie  kom unikat u* 
rzędow ej ajencji kow ieńskie! zaw iera­
jący bezczcine i p row okacyjne  k łam ­
stwa

O dpow iedzialność za oódobne n ie ­
słychane in fo rfo w a n ie  o Po lsce  oby* 
w aie ii zaprzyjaźnionego państwa, spa­
da w yłączn ie  na b iu ró  prasow e min. 
spr. zagr. w  Rydze, na czele ktOrtgo 
stoi. jak w iadom o, znany ze swej szko­
d liw e j względem Po laków  ło tew skich  
działa lności, p Neum ann.

Mam y nadzieję, że M in iste-stw * 
Sp raw  Zagranicznych w yc iągn ie  z tego 
odpow iednie konsekwencje.

policji Paryskiej, monseur le prefet de ^ IT in y c h  Dizyczyn. O-o ‘dla Pol.sk;* a 1 Dochleb,'le ;,ce'połice w to wglądme. piaka.y cuuzo- n,e sperjainycn przyczyn htójąc pracę PoKki nad rozbudową
ziemnie—esob iwie rosyjsk.e i he- nas, obrenców dynastyczne) iaei ja- piiństVvJI. iX'iększośó artykułów wStęp- . . .
brajskie odczyu... postąpi -ak, jak giellońskiej.L twini kowitńrcy, pomi- nych podnosi z uznaniem bacznr ić Pa Cieplaka zostały one ptzewiezione z miejscowości Passiac do New- 
mu rozum będz'e nakazywał. P. szef wszystko, pozostali narodem  brat- z któią Polska śle ozi SDrawy państw Yorku. W  p.ątek w katedrze Sw. Patryka  odoęazie się uroczyste nabo-
 ■ . ! a ____i ________  "T „ J r  hałturlnrh PrP7\;H#ant

okręt Olimpie.
NE W-YORK, 24.11. (PAT). Po zabslzamowaniu zwłok ks. Arcybisku-

poiicji jest już zaalarmowany. Zoba- nim. Nasz uczuciowy stosunek do b-*ńyckich. Prezy^eni Severmg wyda ieństwo, celebrowane przez kardynała Hajsa z kazaniem biskupa ‘jchrembsa
czymy co postanowi. LiDm cw’ kowieńskich nie jest urzu- j S e j , 0. ! ^  Juży w‘eMec. w obecPOŚci władz amerykańskich oraz przedstawicieli poselstwa i kon-

S e j m  i  R z ą c L u
Posifcdienie Rady Ministrów.

W A RSZA W A  •l4.\\.{telwł.(^łowu) 
Dziś po południu na posiedzeniu 

Minisirów prowadzono dysku- 
nact wnioskiem min. bkarou o 

pizeastawiemu Prezydentowi Rzeczy­
pospolitej i ciałem ustawodawczym 
uwag o wykonan.u budżetu i spra- 
wozoan.a z czynności. W  dalszym 
ciągu rozpraw rozpatrywano orojtkt 
ustawy o sposobie zamknięcia ra­
chunków.

spiaŻwdpaac I n w e  m ĵą ‘na de ciem ao wroga-rudzoziemca, lecz ra- ^ p o le ^ ic h  £ °n ie ^ e ^ o ś ć  E °  sulatu R^CżypospcIiie?, Po naboieńs.wie twłokj żos-ta i  przetrE.spc.lo- Rządowy konwent senjOrÓW
m ieszkańcy * miasta Auch. Stawiają czej uczuciem emigranta rosyjskiego tonji. W  wywiadzie, udzielonym w^uc ua okręt ,0'irnpica, który pr,.e . -O uiop^. o uas a     - ......... -•
sobie rpokojnie pomnik... bohaterowi do Rosjanina—bolszewika. Dlatego przedstawicielom prasy estońskiej, zwłoki zostaną przywezlone prawdopodobnie oKoło 1( marca,
.Trzech muszk.eterów*. Był n.m, B k ,, slrzfclaniu do Litwinów celegacji polskiej p. Dębski
WiArinmA A rianrłiłn w istocip Ka- * r\̂ wiar1r7vł nfilpołnwiadomo, a‘Ariagnan, w istocie Ka- ,CŁ 1" i.0' w     _ oświadczył, że Odległość dzieląca
roi Ge Batz— C_stelmore. Poaooro... napełnia rias uczuciem smu ku, Polskę od Estonji nie jest bynajmniej 
bo dumasowski d‘Artagnan jest po- ciaż niestety kiedyś dojść ao ego P rzeszkodą ola wspómoty uczuć, ży-
stac.ą ao oarozo znacznego stopnia— musi, jeżeli ne chcemy dopuścić, w-onych przez oba kftje dla idei
legendarną, Aie mieszkańcy miasta ab Kowieńszczyzna stała się związ- pokoju i niepodległości. Polska ^oto-
A icn m ,ło o to cbjją. N.ewiedząco kow Daństwim Rzer y czy też je- wa )est P °P rzt<̂ wsze.kie poczynania Joniesień z Leningradu przed tamtejszym sądem wojennym zakończył się
rob.ć z P ,emędzmi-staw.ają pomnik -  Esto*nj:; pr2eds,ęnrane przez  ̂państwo proces przeciwko 48 osobom oskarżonym o szpiegostwo na rzecz
powieściowemu oohaterowi. " r7,> 1P na rpnn a r 7  , _ ‘

13 wyroków śmierci na Estończykach.
Czerwony terror w Petersburgu.

GDAŃSK, 2411 (PAT). Baltische Presse donosi z Tallina: Wedle

W ARSZAW A, 24 II .{tel. wl. Stówa) 
Po połaemu odbyta się u marsz. Ra­
taja naraoa leaderów sirorinictw Koa­
licyjnych z udziałem piemjera Skrzyń­
skiego. Dyskutowano nad akiualne- 
un sprawami b.eżącemi.

Obostrzenia dewizowe.

i

Światowej sławy

CLóf ukroili!!
P°0 vr\rvri wysiąpl w sobotę 27 
dyr. i nied. elę 28 b. m.

w S a l i  k lu b u  haNDL.- 
P R Z E M Y S Ł .

8'lety od 1.50 uo nabyca w księ­
garni «Lei.tor».

Początek o godz 8 ej wiecz,

WARSZAWA- 24.il.(tel. w  Słowa) 
W  Mmisttrstwie Sorou odDyła się 
konferencja w sprawie zasiosowama 
obosirzeń dewizowych w stosunku 
do banków prowadzących gię na 
zniżkę złotego. Wśród zarządzeń o- 
głoszono o zawieszeniu praw banki

szcze jedną republiką radziecką. ^  w 'im'je,„u zasad wytkniętych prze* H3y0 nji. 'Z  pośród oskarżonych 13 skazano na śmierć. Inni oskarżeni
->/. i iednak Litwa : owitnt.ra wy- E)gę NaroGó^. Jutio parlamentarzyś $K?zani zostali na karę ciężkiego więzienia od 1 do 10 lat. Jeden oskar-

korzysta nasze numanitarne stano- cj polscy uaadzą się do Naiwy,guzie i ony zostai uwolniony, 
wisko, aby tłómaciyć ludności po- zwiedzą tamtejsze za«łauy przemys- . ,
grameżnej, ie Polska jest .słaba’, źe “c ‘ve H O I I C  iC rO lC S tW S . . f

się Ligi Narodów boi panicznie, na . - - BUD A PESZT . 24. W. Pat. Sprawo- chodzenie musi być przeprowadzone dewizowego dla Banku dla Handlu
tomiasi «Litwa Kowieńska* jest silna f *  a B s  zdanie pailament&mej komisji śledczej w jak najszerszym zakresie. Sam na- Zagranicznego,
i nikogo się me boi. u M P fR  |  w spawie afe^y Pankowej obejmuje ród stoi zaaN od przesśępstwa. Spra- W arszawie

Pol-ka je mak me może stosować Z jM  J F \ T l S  C Z L O F lK IE i l  zgó'ą sto S!rjn- sora^ozdame zazna- woranie zawiera .wycjrerpująct pi/ed-
Hn nocni %  l.u m P i cza na wstępie, że komisja stanęła stawienie stanu rzeczy, zgodne pra-

swej po iy ^ j  . 1  ̂ I  ft ft ft jednomyślnie na stsnowisiu, że choć- wie we wszystkich szczegółach z
pasa pogranicznego. Incydent w la- i by ze WZg|ędu nf ho.ior narodu do- aktem oskarżenia,
ku pedgajskim umacn-a moialne na-

WAJR^ZAW A-. 2411. (te l w l S ta w , 
D d ś  doli., słab  -j Bank  . olsici p ła c ił 
7.75. W  Dorotach m ięd iyoa .ikow ycb  
/,7w JH ż i zdinteresowanie akcjam i.
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E € •' A  KRAJOWE
Z Lidzkiego bruku.
—  Korespondenta Słowe —

Uda, 33 lutego.
W  jednym z numerów «Słowa* człowiek o kultur ze zachodniej, ujmu- 

■kazała się wzmianka poruszająca jący swe stanowisko z punktu wi-
sprawę elektrowni Udzkiej. Dzier- dzenia obywatelskiego,
źiwca elektrowni p. Cyderowicz czu- Więzienie lid.zkie, tak niedawno 
jąe się dotkniętym treścią wzmianki jeszcze dozo  sta w :ające wiele do ży- 
iwróc-ł się do mnie, prosząc o spro- czenia pod w/ględem porządków, 
siewanie niekiórych danych nieodpo- dzisiaj jest już zupełnie przecbraźo- 
wiadaiących stanowi faktycznemu, a ne i może zaaowolmć nawet rurową 
przedstawiających go w ujemrem inspekc.ę
świetle w oczach opinji publicznej. Z iniqatyvy Kuratorjum Wiiei-
Stwierdziwszy że faktycznie niektóre skiego została w Lidzie zorganizo- 
dane były podane mylnie, skułklem nie- wana przez inż. Stankiewicza par •
ścisłycn informacji, a jeanocześnie stwowa Szkoła Rzemieślnicze prze-
zaznaczając źe intencją mojej kore- myślowa. Jest to placówka ze wszech- 
spondencji była chęć poruszenia miar b a rd z o  potrzebna, szczególnie na 
kwestji zasadniczej, a więc senankte- naszych kresach tak ubogich w tech- 
ryzowanie naszej g o sD O d a rk ' społecz- niczne zakłady naukowe, 
nej, a nie specjalna naganka na oso- Wytężona i ofiarna praca nad
bę p. Cyderowicza, chcę Dodać kilka krzewieniem kultury po!sk'ej ogóiu 
danych, koregujących nieścisłości i nauczycielstwa szkół średnich w Li- 
jak mniemam w zupełności rehabilitu- dze zasługuje na uznanie. Kto "ne zna 
jących narażoną na szwank opinję naszych stosunków prowincjonalnych 
publiczną p. Cyderowicza. Stwierdzam nie może sobie uświadomić j-tk dużo 
catem, źe cena za kilowat eiekirycz- trzeba poświęcenia, aby w tych wa- 
ności w styczniu wynosiła 1 zł. 5 gr., runkach nie tracić energji, nie znie- 
a nie ł zt. ló gr. jak było podane, chęcać się, lecz odwrotnie wykazy- 
gdyż taką była stawka w grudniu ub. wać cały zasób inicjatywy i jaknaj- 
roku. Cena zaś za kilowat elektrycz- wszechstronnie tę poiskość reprezr-n- 
ności dia abonentów prywatnych z tować. Nauczycielstwo lidzkiego gim- 
elektrowni kolejowej wynosi 00 gr. nazjum n'e tylko poświęca się całko- 
a nie 60 gr. jak byto podane, którą wicie pracy nad młodzieżą, iecz z 
to cenę płacili korzystający ze zniżki własnej inicjatywy urządza cały sze- 
pracownicy kolejowi. reg Odczytów, akademji i obchodów,

Następnie ponformował mrne p. uświadamiając szersze masy o historji 
Cyderowicz, źe tenuta dzierżawna fak- i literaturze ojczystej i dążeniach kul- 
tycznie wynosiła w 1022 roku 100000 turalnych.—Mając właśnie na uwadze 
mk. rocznie, lecz została zgóry na krzewienie kultury polskiej—na tym 
cały czas trwania dzierżawy opłacona, m.ejscu chcę zapytać p. Dyr. J. Osier- 
oprócz tego obecnie p. Cyderowicz wę czy teatr objazdowy odwiedzi 
dopłaca po 500 zł. rocznie. P. Cyde- kiedy jeszcze Lidę? Zbyttcznem chy- 
rowicz pros ł mnie zaznaczyć, źe nie- ba jest podkreślać wpływ, jaki wy- 
regularne działanie eiektrowm było wiera prawdziwa poiska sztuka, tą 
spowodowane nawałnicą śnieżną w ładną mową polską wypowiedziana, 
gruanlu roku ubiegłego, która to na- To nie jest ‘nterpeiacja, tylko stwier- 
wałnica nie tylko w Lidzie ale na dzenie, że lidz.anie z utęsknieniem 
szeiszym obszarze poniszczyła po!ą- oczeku,ą przyjazdu zespołu «Reduta». 
czema i poobalała słupy. Obecnie 7i T iroh,
elektrownia działa już w zupełnym Zbigniew Turski.
porządku, a ustosur.kowan.e cen ele rp n n is in
ktrowni p. Cyderowicza jako pry „  . . . .
watnej i elektrowni kolejowej mającej — Kwiatki prowincjonalne,
wszelkiego rodzaju udogodnienia, jak wiadomo w Łunme niema rc,stu
twierdzi u Cyderowicz, nie może być 1 chcąc s ę dr>c.ać z tej sirony Niem- 
uważane za współmierne. Był bym na 110 mias.;czka trzeba jechać 
może innego zdania, jednak jako nie promem.
fachowiec nie chcę w tej materji zâ  O ile jazia promem jest sama w 
bierać kategorycznego głosu. Muszę sobie rzeczą nieprzyjemną i niewy- 
jednak zaznaczyć i podki.ślić fakt goaną o tyle oczekiwanie na poda- 
nieudolności gosoodarczej jak ze stro- r..e promu, szczególniej zimową po­
ny wraoz komunalnych, tak i skarbu rą, j< st sprawą najprzykrzejszą. 
Wszak elektrown a hdzka była w po- zwłaszcza przy znanym pośpiechu, 
s.adantu skarbu i magistratu lidzkie- z jakim nasi przewoźnicy przysię­
go,—nie poaorali czy nie mogli, mu- pują do swych czynności. Onarą 
s.eli się ubieaz do wydzierżawienia podobnego pośpiechu stał się pew- 
prywatnemu przedsiębiorcy. Trzeba nego razu rządcą folw. Radziewa 
przyznać że to są smutne rewelacje nowicze p. K., b. oficer armj. Deni-

Od niedawna zjawiło s;e tu nowe kina, który też przewoźnikowi po 
.przedsiębiorstwo4—komu i naco po- podaniu promu swe niezadowolenie 
trzebne tego nikt nie określi—przjje- wyjaśnił w odpowiednich słowach, 
chała czy powstała, słowem jest— W  jckis czas, będąc w m.astecz- 
powiatowa kasa chorych. Nie mogę ku p. K- został zaczepiony przez 
stwierdzić żtby społeczeństwo lidz- pewnego młodzeńca zapytaniem, czy 
kie przychylnie tę inowację przyjęło to on nawyrr.yślał w swoim czasie 
— naiurainie za wyjątkiem kilku osób przeweźn kowi. Po otrzymaniu zaś 
za.nteresowanych. Nie tylko jednak twierdzącej oJpowiedzi odszedł spo- 
same przykrości spotykają Lidę. Od kojme do stojącej opodal gromadki 
czasu do czasu jakiś świeży powiew młodych ludzi. Ody jednak p. K. 
orzeźwi tą lub mną instytucję. Usu- znalazł się na kiańcach miasteczka, 
nięty został b. komendant policji p* udając sę w stronę folwarku, poło- 
Kułaga, kim był i co robił, wykaże żonego pod miasteczkiem, podszedł 
wkrótce rozprawa sądowa, któią przy- doń tenże młodzien.ec, schwycił za 
goiowuje energicznie prowadzone rękę i, obrzucając najostatniejszemi 
śledztwo. Nie był to człowiek daiek., wyzwiskami, uderzył w twarz trzy- 
jednak nie pozbawiony pomysłów manemu w ręku nożycami krawiec- 
zgoła oryginalnych, wystarczy przy- kiemi. Ody zbroczony krw ą p. K. 
toczyć takt iż p. Kułaga za pieniądz upadł na ziemię napastnik rzucił się 
policjantów kazał .m nabywać książki nań a zarum cała gromada innych i 
tego rodzaju jak— ,365 obiadów",— dotkliwie poturbowali napadniętego. 
L. Cwierciakiewiczowej lub ,Zwy- Nadbiegli iudzie przerwali dziki
czaję towarzyskie*—Sarneckipgo. samosąd i odstawili ooszwankowa-

Na rmejsce p. Kuiagi, wbrew ten- nego ao doktora, który d o  nałożeniu 
dencji wysyłania na kresy mniej iub opatrunku umieścił chorego w szpi- 
więcej poszlakowanych dygnitarzy, taiu Stan zdrowia ofiary „ samosądu 
zostaje mianowany komisarz Erdhardi, jest ciężki.

List do redakcji!
Poniżej zamieszczamy list otwarty 

nadesłany do redakcji Słowa z prośbą 
o umieszczenie przez b. premjera > b. 
ministra skmbu p. Władysława Grab­
skiego. Byliśmy wyraźnymi, stanow­
czymi i otwartymi przeciwnikami ga- 
bmetu p. Grabskiego i jego rządu, 
ale dziś zamieszczając list jego z przy 
jemnością stwierdzamy, źe nigdy nie 
wytaczaliśmy przeciw niemu zarzutu 
nieuczciwości osobistej. Przeciwmet 
z okazji każdej prawie polemik1 pod­
kreślaliśmy, że wielką zaletę jego in­
dywidualności stanowi nieskazitelna 
jego czystość i osobistość.

Tembnrdziej oburzająca jest kam- 
panja Rzeczypospolitej przeciw b. 
premjerowi, gdyż Rzeczypospolita sta­
nowi własność jt dnej z najcemniej- 
szych figur naszego horyzontu poli­
tycznego.

_Od czas* ne j dymisji pewue osobisto­
ści trewne tigrrupuwatil* nie ustają w go­
dzeń « na moją cześć. Wiedzą one, że siłę 
moralną jednostki stojącej na widown. pa 
bi cznej stanowi p-iekoname o Dezwzględnej 
jej uczc.wośri I bezinteresowności. A wiedząc 
o tern i właśnie Jfatego postępują bąoź z 
neoojętą lekkomyślnością, bądź też i  jawną 
złą wiarą ażeby przedstawić mnie/jako czło­
wieka służącego nie sptawie puoliczuej, a 
tylko własnym swym Inteteson

Od tak uwłaczający h zarzii ów nie za­
słonili m,-ie przoszł ść poświęcona pracy 
publicmnj, której oddałem się od wczesnej 
młodości, nracy pełnej trudów i niebezpie­
czeństw ani lo, że dijcz cały c.ąg żvcla me 
zajmowałem żadnej synekury, żaćnej jakiej- 
ko.w^k intratnej posady, a prowadziłem 
z^wsz* naj.kromniej zy ,ryb życia o skali 
niższej od t-j, w j isiej byłem wychowany 
w domu roda cłelskim i to nawet wtedy, gdy 
zajmowałem najwyższe stanowiska pań­
stwowe

Bezwartościowe to walory dla ludzi, 
którzy żyją sensacją a walc tą Drzy pomo­
cy Kalnmnjt. Za wysoko cenię moją prace 
krórej się poświęcam ażebym miał zużywać 
mój czas i siły na szukanie satystaKcji asa 
sieoie wooec oszczerców nawet w szrankach 
sądowych.

1 dla tego, dopóki do takich metod 
walki uciekała się prasa pewnego typu i ga- 
tanku i sekundujące jej wiernie p s«mka u- 
lotne, mogłem pominąć je pogaruą i lekce­
ważeniem. Ałe gdy ze ćriSdła zupełnie pff 
ważueuo dochodzą mnie wis lomości, że 
wśied profesoió'v jednego z uniwersytetów, 
a więc wśió 1 ludzi tego co i ja po wołania i 
st; nowisKa lodzą się szerzą, a nawet—znaj­
dują wiarę bezsensowne a uwłaczające m( 
baśme mMCieć dłużej nie mogę. Luuzie sta­
ło krytyczni, albo utcdojtatecziiie uświado­
mieni gotowi Dowiem powiedzieć: milczy,
a więc się zgadza... Z konieczności więc, 
ate ze ziozumiałym dla każdego uczciwego 
człowieka obrzydzeniem, uporać się muszę 
z kłamstwami, temi przynajmniej kióre do 
uszu mych doszły z-arzucano rru,, że osiąg 
nątem kotz>ści z koopeiatywy budowlanej 
imienia Stastica że posiadałem wielki i in­
tratny krjdyl w bam.u Budowlanym, iezbo- 
gaciłem się na ustawowej spracie ołogów 
prł,edwojenn}c i, że zdobyłem lokal cudzym 
kosztem, że miajem jakieś zooowiązania o- 
sobiś^e wobec Jewelowskiego, Lambena i 
Krysiaka, że barn sobie wypłaciłem renume* 
racje, że przed samem podaniem eię do Uy- 
nrsj. wszvatkie własne 1 rodźmy swej o- 
Bzozędności ulokowałem w dolarach, że ku­
piłem świeżo majątek na Fomorzu...

Czy to już wszyetko? W ątD ię. Może ju­
tro usłyszę o czerni nowam. To co doszło 
do mnie wystarcza, ażeby podkopać wiarę w  
w  wartość moralną jednostki.

Przedtem niż zostałem premierem, by­
łem członkiem urzędniczej kooperatywy bu­
dowlanej imienia Staszica. Tan samo jak dla 
■nr.ych urzędników przystąpiono i dla mn.e 
ao budowy mieszkania, lecz dopiero w o- 
statnlej seiji robót. Ody jednakże budowa 
był^ tak kosztowna, że przerastała środki 
moje osob ste, przerwałem budowę, a pra­
wa swe i udział w kooDeratywie, odstąpiłem 
lni.emu urzędnikowi. Uzyskałem zwrot wkła­
dów nawę* bez Drocentów. Oto cała moja 
korzyść z tej budowy.

\nl wprost, ani ubocznie, ani bezpo­
średnio, ani pośrednio nie korzystałem ni­
gdy z jakiegoóąoź kredytu w Banku budow­
lanym i staje wobec zagadki skąa taka wer­
sja powstać mogła.

Tak, prawdą jest, że spłaciłem długi 
przedwojenre  ciążące na nypotece należące­
go do mnie, a odziedziczonego majątku 
ziemskiego, ale jednocześnie sprzedałem 
część gruntów posiadanych i uiszczałem 
przypadające należności w zupełnej zgodzie 
z wierzyctelam1 nie zasłaniając się normami 
usiawowem1, a k !ernjąc się poczułem słusz­
ności. Dzięki temu niczyja lrfzyw4a na mnie 
nie c.ąży Jeżeli mam dzisiaj mniej długów 
niż przed wojną, posiadam leż znacznie 
mniej gruntu niż ponrzednio.

Spiawa mego lckaiu. Mieszkałem przy 
ulicy Ordynackiej, gdz'e zajmowałem sześć 
pokojów. Cncąc uzyskać osobny gaoinet do 
pracy, którego byłem pozbawiony w tym 
lokalu, dokonałem za zgodą właściciela nie-

iWOWA CHAMBERLAINA.
Stanowisko Anglji wobec ewentualnych xmlan w składzie 

Rady Ligi Narodów.
LONDYN, 24/1! Pat. Przemawiając wczoraj w Birmingham, ministei 

Chamberlain oświadczył, te rekonstrukcja Rady Ligi, jako bezpośreanf 
skutek wejicia do niej Niemiec, wysuwa nieodzownie kweslję przyszłego 
składu Rady.

Niektóre kraje — mówił minister —  przy każdej nadarzającej fię ku 
temu sposobności wysuwały żądania rozpatrzenia ich zgłoszeń o dopusz­
czenie do Rady Ligi. W pewnym okresie lat uoiegłych, zetknąwszy się 
ze sprawą spodz!ew.anego i oczekiwanego przez nss wejścia Niemiec do 
Ligi, utrzymywaliśmy Radę z roku na rok w tym samym składzie niesta­
łych jej czło ków, którzy w ten sposób zajmowali w niej jaxoy miejsca 
słałe. Cały węc aDarat Ligi utrzymywany był w ten soosob dla pewnych 
celów, jednym z k'ó ych stało się wejście Niemców do Ligi.

Sprawą wielkiej wagi, nad którą dyskutuje się obecnie, jest Irwestja 
dalszego po za Niemcami rozszerzenia skiadu Rady. Minister przeciwny 
jest omawianiu poszczególnych żądań, pragnie jednak wysunąć na czoło 
zagadnień punkt widzenia, na który nie zwrócono dotychczas należytej u- 
wagi. Trzeba bowiem podkreślić fakt, że obecnie Rada Ligi skiaaa fię z 
10 członków.apo wejściu Niemiec będzie liczyła 11 przedstawicieli państw, 
należących do Lig-i.

Minister zapytuje, czy taki skład Rady będzie dostatecznym autoryte­
tem do wypowiadania sądów moralnych w imien u świata, szczególnie w 
momentach znaczenia ogóino-światowego lub w momentach Krytycznych. 
W  takicn chwilach może sie okazać, le 6 z pośród 11 członków tej Ra­
dy nie będzie zdolnych do głosowania !uo nie będzie czuło się na siłacn 
powzięcia decyzji, może bowiem się zdarzyć, że przedstawiciele tycn 
whśnie 6 oanstw będą stroną zainteresowaną w krnfiikcie, a wtędy cpi- 
nja Rady Ligi będzie opinją mniejszości.

Ministrowi wyoaje sbę, że tego rodzaju stan rzeczy obarczyłby lo- 
lalność Rady Ligi i dlatego ufa, że w chw-li, nadarzającej się ku temu, 
powiększenie składu osobowego Rady znajdzie dostateczne uspiawiedli- 
wienie, jeśli sie weźmie pod uwagę ów autorytet moralny, na którym oprą 
się wszelkie decyzje Rady mogące tylko wtedy uzyskać uznanie śunata.

W  zakończeniu swego p-zemówienia minister wypowiada pogląd, że 
nienreccy mężowie stanu są zbyt przezorni, by zaprzeczać mieli innym 
narooom p ra w a  domagania się wzięcia pod uwagę ich żądania Dizyzna- 
nia stałego miejsca w Radzie. Niemcy pojmu,ą, że wysląpiene ich prze­
ciwko tym U D ra w n ie n io m  innych narodów byłoby p.zeciwnie interesom 
ich własnego państwa w nowym układzie rzeczy świata, jak również go­
dziłoby w stosunki Niemiec z innemi narodami.

Rząd angielski nie zdecydowany.
LONDYN, 24 II. PAT. W  Izbie Gmin w odpowiedzi na zapytanie 

Chamberlain oświadczył, że rząd angielski nie jest jeszcze zdecydowany 
co do tego jakie ma zajać stanowisko na najbliższej Sesji Ligi Narodów 
w sprawie zwiększenia po za udziałem Niemiec liczby stałych członków 
Rady.

Przed wyjazdem do Genewy.
Energiczne stanowisko hr. Skrzyńskiego?

„W arszaw anka" zamieszcza premjer Skrzyński oświadczył posło- 
Aleksander Mulerpwi, iż w razie, gdyby
angielsKie- Polska nie otrzymała słatego miejsca 

w w Raazie Ligi Waiodów, będzie zmu­
szona wystąpić z Ligi i zmienić or- 
jentację w sensie zbl,żerna do Rosji.

wiadomość, źe hr.
Skrzyński odwieaził 
go ministra pełnomocnego 
Warszawie p Max Mullera i o 
świadczył mu, że ustąpi Bezpo­
średnio z urzędu o tle dolska nte Wobec powyższego taleźy katego.y-
otrzyma stałego mte,sca w  Ra­
dzie Ligi Narodów.

i P. A, T.-icznŁ nadsyła w tej spra 
wie następujący komunikat;

V/ prasie angielskiej, francuskiej i tod działania, 
niemieckiej ukazała się wiadomość, że posiłkowata.

cznie stwierdzić, że taka ani podob­
na rozmowa nie miała miejsca i że 
powyższa wiadomość jest najwidocz­
niej niezręczną insynuacją wrogich 
Poisce czynników, usiłu,ących impu­
tować polityce polskiej używania me- 

któremi nigdy się nie

ruchomości zamiany poprzedniego mieszka­
nia na nowe, w którem dostałem i > ieden 
pokój więcej. Zamieszkałem w jednym z
1 cznyęh domów P. K. 0. na tych dainych, 
co każdy inny lokator^ w tych domach w a- 
lunUacb, z tą tylao różnicą, że oddałem P. 
K. 0. własny lokal bezinteresownie

Wolno w tak lojalny i legalny sposób 
postąp ć każdemu obywatelowi, czyż ja mia- 
ł :m i>vć właśnie z pod wszelkiego prawa 
wyjęty? I czyż nie jest wprosi zdumiewaj^- 
ci gdy takie insynuacje odpierać trzeba? 
M i iłem pizecież aż d wa lokale urzędowe, 
jedno w Skarbi drugie w Prezydium do 
iyspozycjl, z których me skorzystałem

Jewelowskiego, Lamberta, Krysiaka nie 
znam wogóle i m^dy nie znałem, n c wspól­
nego z nimi nie miałem i żadnych zobiwią- 
zań względem nich nie zaciągał *m. Utrzy­
mywać, że w wyniku stomiików ze mną, 
osiągnęli oni jakieś zyski nadmierne od 
Rzątiu jest bezeoną potwarzą.

Za postawienie mnie zaizutu wypłaca­
nia s<j D(“  renumeracii odnośny redaktor zo­
stał sądownie ukarany, zarzut ten bowiem 
jest jedynie niegodz.wym wymystem

ą wreszcie 1 najnaniebmejsza wersji, 
ta k'óra się ziodzila wśród profesorów jed­
nego z uniwersytetów, — wersja o kupnie 
dolarów ł sprawa Ku p n a  majątau na Pomo­
rzu. Jak kłamać, to bezczelnie!

Oswiaaczam, że dolarów nlgay nie ku­

powałem. że ani ja, am mojr rodzina nie 
posiadamy żadnej gotówki do lokowania, a 
skromne utrzymanie czerpię z dochodów z 
nie-vielk:e^o d/i dzicznego majątku. Dobra 
pomor ikie aą poprosili wymysłem złośliwej 
fantazji.

Przedstawiłem obraz kampanjt prowa­
dzonej przeciwko m ile  w ostatnich paru 
miesiącach. Jest to akompanjament do jed­
nocześnie podjętej walk' ze mną politycznej 
i oczywiście zaperza do wzmocnienia tej 
ostatniej. W  wyniku tej kampanji musi się 
zacierać w opinii publicznej różnica w oce­
nie moralnej ludzi bezinteresownie oddanych 
sp-awie publicznej, a pospolitych karjsrowi- 
czów nię przebierającyctt w środkach.

W  takiej atn.ofie.ze czuć się muszą ao- 
orze ci wszyscy, którzy istotnie wykorzystu­
ją swe stanowiska pubUczn dla swojej 
osobistej karjery i zysków. BWeby , tylko 
umieli uniknąć sposobności robienia sobie 
wrogów, ujdzie im wiele istotnych przekro­
czeń bez żadnej dla nich ujmy.

Tycn wszystkich, tsiótzj stawiają mroe 
powyżej wymienione i podoDne zarzuty na­
zywam publicznie oszczercam i.

A  co należy sądzić o samym sposobie 
prcwadzer.ia zt mną walki, polegającym na 
godzeniu w moją cr eś< — pozostawiam to 
sumieniu żarowej szęści opinji publicznej.

Władysław Grabthi.

Z prasy białortisutej.
Co się podoba pos. Miotle? Zm ia­

na frontu „Sielańskiei Niwy**.
Pos. Miotła z Klubu Białoruskie­

go, który niedawno brał udział w 
wycieczce .parlamentarzystów* pol­
skich do Bolszewji, opisuj'e szernko 
i kwieciście na szpaltach .Bielawskiej 
Niwy* jak to dobrze u bolszewików, 
słowem raj nie życie. Najbardziej za£ 
ze wszystkich instytucyj i urządzeu 
sowieckich spodobało się posłow* 
Miotle więzienie. Oto opis więzienia 
moskiewskiego .Sokolniki":

— ,Z  zewnątrz wygląd ¥ lęzienia 
przypomina .nasze". Wchodzimy do 
środka. Gwai i kuk. Trudno uwie­
rzyć, że się jest w więzieniu, raczej 
jakaś fabryka. Wszędzie wre praca 
tam mielą mąką, a tu pracują krawcy, 
szewcy i ślusarze  ̂ P-zechodzimy do 
właściwego więzienia. Wszędzie po­
rządek, czystość. Więźniowie pracują 
8 godzin i wolno im jest wybierać 
rodzaj pracy jaki chcą. Otrzymują, za 
to opłatę i często zdarza się że wię­
zień wychodząc po odsiedzeniu kary 
zabiera z sobą 500 rubli.

Widzieliśmy kuku więźniów poli­
tycznych i rozmawtanśmy z nimi.
Otrzymują oni jedzenie zadawalnia- 
jące i żaden z nich nie uskarżał się 
na panujący w więzieniu rygor. Cte- 
kawem zjawiskiem są urlopy więzien­
ne, bezterminowe i na czas ok,eślo- 
ny. W  toku 1925 tego rodzaju urlo­
pów na roboty polne udzielono 
10000 więźniom*.

Z opisu pos. Miotły wynilca, że 
w więzien.ach sowieckich jest tak
dobrze, właściwie mówiąc cała lud­
ność gromadnie powinna byłaby tło­
czyć do tych sympatycznych podwoi. 
Bo proszę soote wyobrazić, oosko- 
nate warunki mieszkaniowe, rie ma
troski o dzień jutrzejszy, myśli c tern 
zarząd więzienia a na dodatek jeszcze 
perspektywa otrzymania 500 czy wię­
cej rubfi. Opis pos. Miotły jak rów­
n i;! i opowiadania innych czfonkow 
osławionej wycieczki poselskiej jed­
nakże ogromnie różnią s>ę z tem co 
mówią ludzie, którzy w więzieniach 
tych byli nie w chaiakterze gości 
zwiedzających, aby później robić re­
klamę humanitaryzmowi bolszewi­
ków ale jako więźniowie. Wystarczy 
choćby przypomnieć, co mówił por­
wany di zez zbirów bolszewickich la­
tem ubiegłego toku na granicy por. 
Rondomańsici, o wyrafinowaryeh tor­
turach jakie mi* za dawano w czasie 
miesięcznego z górą pobytu w wię­
zieniu sowieckiem, Ani narzędzi tycn 
tortur, ant śladu cierpień na twarzach 
więźniów sowieckich poseł Miotła 
ani jego kompani nie zauważyli 

W  tymże numerze .Białoruskiej 
N'wy* znajdujetrj , artykuł .Jedyni 
ideologja* w którym autor podnosi, 
że różnice jakie podkreśliła „Sieian- 
skaja Niwa* organ pos. Jarer.ticza i 
Roguli po potażdżce Dierwszego z 
nich do Rosji Sowieckiej obecnie 
zaczyna nawoływać wiośclaństwc 
b atoruskie do solidarności z robot 
nikami. Jak wiadomo przedtem .Sie' 
lanskaja Niwą" stała wyłącznie na 
płaszczyźnie ideoiogji włościańskiej 
fraroruskiej, teraz wiec z powodu 
zmiany frontu przez pos. Jaretmcza 
.Białoruska Niwa" tryumfując pod­
kreśla, te potrzebne jest nte tworze­
nie oddzielnej włościańskiej, ideologj 
ale zjednoczenie wszystkich pracow­
ników jak miasta tak wioski i w tym 
celu jedyne uspiawiedliw.eme ma 
iaeologja robotniczo włościańska.

Sz.

D rzy Bnjalski, Oliiez:arski i Wasz-
l/jnujio? lokują oołożnice i z rhorob?ntt 
K ll/fiim ł , kobi-cuni w  nowym lokao- Za­
kładu potożnlczfgo pizy ulicy Wielka 
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ZAPOMNIANI.
Aleksander W a lick i.

Piaząc, rok pr eszło temu- na t ; »  miej­
scu. o Alaksandrzt Tyszyńskim. luminarza 
przed laty krytyki I terackiej i f lozoficzn?j 
na wszystkie ziemie polskie, a oktińym tak 
gruntownie zaołano zapomnieć na vet w 
lajroazeńszych stronach autora miałem na 

myśli wcale drugi szereg tych właś> ie «za- 
ponintanych'. Miałem tez przeczocie, że rych­
lej czy później, ocknie się paanęć ludzka t 
naszemu wipóiczesnema społeczeństwa 
-kresowemu- ptzyputnni jet szcze jakie imię 
chlubnie zasłużone, wymawiane niegdyś z 
należytym mu respek‘ein. Nie omyliło mnie 
przeczucie. Ocknęła się parnio ludzka w na­
szych kochanych, tak świeiDemi tradycjami 
opromienionych, nowogródzkich stronach i 
zatrzymała się na postaci, dawno już zeszł j 
— jak ti mówią — z oczu ludzkich, a gj< 
dnej wiekuistego miejsca w złotej ke.ędze 
naszego kraju

Postac-ą rą jest Aleksander Walicki.
Redakcji <Słowa» dostarczono uprzejmie 

wcale obfitą wiązanzę najwiarygodniejszy J i  
aanych odnoszących do jego z.emskicgo 
żywota oraz działalności piuarskiej —  ja zaa 
poczytuję sooie za najrzetelniejsze ukonten­
towanie i zaszczyt położenie tzj garści wspo­
mnień na te oto tu miejsce, jakby wieniec 
skromny na zapomniany g.ób zasłażonego 
męża. W  setną jejęo urodzin rocznicę...

Cz. J.

Urodził się Aleksander Walicki w 
Nowogródku 8 lutego 1826-go roku, 
—syn Ferdynanda, palestranta sądów 
grodzkich i Teresy z Wysockich.

Dziad Aleksandra, Józef, dymisjo­
nowany porucznik wojsk rosyjsech, 
na szczupłej azieiżawie musiał c ężko 
pracować, a m.tno że m.ał itczną ro­

dzinę, bo aż 18-ro dzieci, dat jednak 
sześciu synom wyższe wykształcenie 
w W lime lub w Krzemieńcu. Zarów­
no rodzina ojca jak i matki Aleksan­
dra odznaczała się gorącym patry- 
otyzmem: dwaj wujowie walczyli w 
1831 roku, jeden powędrował na Sy- 
b :r, drugi z emigracją oo Paryża; 
stryj w więzieniu umarł obłąkany, a 
jeszcze uwaj inni Waliccy zesłani oyli 
w głąb Rosji

Aleksander od dzieciństwa zdra­
dzał wybitnie zdolności i fenomenal­
ną pamięć: jako oztecko trzyletnie, nie 
umiejąc czytać, recytował całe stroni­
ce wiers/j i zdolność tę zachował 
przez całe życie. Jako młodzieniec 
umiał na pamięć «Konrada Wallenro­
da*, .Redutę Ordona" „Maiję* Mal­
czewskiego, «Przedświt», znaczną 
część .Dziadów" i <Pana Tadeusza*, 
i dopiero ostrzeżony, że pamięć roz­
wija się kosztem innych zdolności 
u nysłowych, przestał ją przeciążać. 
Kiedy pa śmierci Syrokomli należał 
do ko.n.tetu redakcyjnego wydające­
go jego pisma w 10 tomach, nie ted- 
r,ą perełkę z ostatniej doby jego 
twórczosci wydobył ze skarbnicy 
*wej pamięci, dokąd zapadła w ca­
łości po jatdem Daiokroinem tylko 
przeczytaniu rękopisu.

Nauki szkolne poszły łatwo i 
głaoko. Mając lat 16 ukończył szko­
ły średnie w NowogródKU i pojechał 
na un.wcrsytet do Charkowa, gdzie 
siryj Adons Walicki, ulubiony uczeń 
Groddecka, wybitny znawca staro­

żytności, był profesorem literatury 
greckiej. Była tam liczna kolonja poi­
ska, a inteligencja grupowała się przy 
uniwersytecie, gdzie oook Walickiego, 
profesorami było wielu Polaków, ja­
ko to Aleksander Mickiewicz, Józef 
Korzeniowski i inni. Studja uniwersy­
teckie spędził Aleksander w domu 
stryja w atmosferze patryotycznej i o 
wysok m poziomie naukowym Ukoń 
czył wydział literacko-filozoficzny w 
r 1847 Powrócił do kraju z gorą­
cem pragnieniem pracy dla narodu.

Utalentowany, śhcznie grał zarów­
no na fonepjanic, jak na skrzypcach, 
śpiewał pięknym barytonem, deklamo­
wał z zapałem —nic więc dziwnego, źe 
wszędzie gdzie się zjawił oył gościem 
mile Widzianym, a gorące uczucie, 
umysł zapalny, a mimo to jasny, łat­
wość i barwność opowiadania dawa­
ły mu wpływ na umysły. To tez był 
jednostką naówczas wybitną na Lit­
wie. Wszyscy, którzy w owym czasie 
stanowili chlubę Litwy, tak obfitej w 
laienty i wteikoście, znali go i kocha­
li; w gtonie jego przyjaciół byli ł 
Moniuszko i Syrokomla i Pług i 
Odyniec > Szemesz

Rychło postanowił Walicki zało­
żyć własną placówkę ośwatową. o* 
tworzyć w Mińsku księgarnię i skład­
nicę nut. Rozumiejąc, że brak mu 
wiadomości i praktyki handlowej, 
pojechał do Warszawy i tam w 
świeżo otworzonej księgami Gebeth­
nera i Wolffa, odbył roczną piak- 
tykę.

Wróciwszy do Mińska, założył 
w roku 1859 kstęgcrnię, oomyślaną 
z większym rozmachem, bo jeano­
cześnie zaczął prowadzić i aziui wy­
dawniczy. Były to na razie rzeczy 
oczywiście drobne, kalendarze, ele­
mentarze i tp. O  tym czasie; ożenił 
się % p, Heleną UzłowsKą, sądzianką 
słucką, która własny swój posag 
cnętnie i skwapliwie poświęciła na 
rozwinięcie wydawniczej działalności. 
A ruch czytelniczy spory był po 
dworach szlacheckich w Mińszczyź- 
nie Nowości z Warszawy nadcho­
dziły; dopełniano niemi skrytnie bi­
blioteki, a elementarze, szerzone 
przez młodzież z inteligencji, przeni­
kają pod strzechy przedewszysik.em 
szlachty zaściankowej.

Nastał rok 1861-szy. .D e­
monstracjom* na wzór warsiaw- 
sk en orzeciwny był Wancki. Pra­
gnął czynu wielkiego, a nie demon­
stracji jedynie, W  powstaniu jednak 
iui nie mógł wziąć udziału. Ledwie 
p.«.'wsza sztafeta o rewolucji w 
W a S7awie nadeszła do gubernatora 
mińskiego, tejże nocy został areszto­
wany i w głąb Rosji wywieziony. 
Gubernator i policmajster otrzymaw­
szy wtauomosć chcieli zaznaczyć 
swą gorliwość, a że najwybitniejsze- 
mi jednostkami w Mińsku byli W a ­
licki i Władysław Dmochowski, więc 
o d u  łusurtęl.*

Po ścisłej rew iz ji w księgarni, 
po zapow.edzi konfiskaty, co równa­
ło s!ę rnaferjilnej i Amoralnej ruinie,

ode-wano Walickiego od żony i 
dwojga dzieci i nieświadomego o 
tem. co się w kraju stało, wywiezio­
no najpierw do Tumbowa, a po ro­
ku do Spaska, małej mieściny tejże 
Tambowskiej gubernji. Było to atoli 
■stne — szczęście w nieszczęściu. 
Jeśliby pozostał w kraju, wziąłby 
niechybnie « p i "Staniu czynny udział 
i — nie minęłyby go kula iub 
stryczek.

Wierna małżonka, prawdziwy typ 
matrony staropolską, pogrzebawszy 
w kraju oboje dzieci, podążyła za 
mężem, by z nim dzielić los wygna­
nia. Tu gromadzili u sieoie współ* 
wygnańców, podtrzymywali ich du­
cha, nie dozwaiai słabszym duchem 
w obcem i wrog.em otoczeniu za­
pominać o tej, .cc nie zginęła* i 
uczyli, jak nieść wysoko sztanaai 
godności narodowej.

W  r. 1867, korzystając z amnestji 
wracają oboje Waliccy z wygnania. 
Wolno im atoli zamieszkać tylko w 
Warszawce Tu odnowiwszy daw­
niejsze stosunki, objął Walicki wspót- 
redaktorstwo «Kurjera Warszawskie­
go*, piowadząc specjalnie aział 
sprawozdań teatralnych i krytyki mu­
zycznej. Jednocześnie pisywał stale 
w .Ruchu Muzycznym" pod pseu- 
domrnem Symfonona Pauzy. Stosun­
ki jego, wptywy, pewien już nawet 
rozgtos mogły wielu powracającym 
z wygnarna ziomKon ułatwić 1 znaie- 
zierie pracy, tak np między innymi 
znanemu w Nuwogrudczyźnie p.

Rdułtowsklemu
chowa.

z Górnego Czerni-

Ani ciężkie warunki materjalne. 
ani przebyte wstrząśnien a krajowe 
i osobiste nie zdołały złatmć W ali­
ckiego. Po skończonej pracy obowiąz­
kowej, noce spędzał na piacy litera­
ckiej. Serdeczny przyjaciel Moniuszki, 
po jego śm.erci opie.tun pozostałej 
rodziny, spłacił dług pi -yjac.eiowi, 
kreśląc jego pierwszą źródłową bio- 
grafję pod tytułem .Stanisław Mo­
niuszko’ (Warszawa 1873). Miłośnik 
mowy polskiej wydaje w r. 1 8 7q 
.Błędy nasze w mow.e i piśmie ku 
szkodz;e ję/yKa poiskiego popełniane 
i piowincjonalizmy*. Był to ow ac dłu­
goletniej pracy, a p-zysłużył sie nim 
autor całemu narodowi polsKiemu 
jak mało Który z najlepszych jego 
synów. Szeroko rozeszły stę .B łędy’ 
Walickiego; wywarły ogromny woływ; 
wdzięczność za tę zacną i mocną 
książkę winniśmy przekazywać od 
pokolenia do ooko iem a. Wykaz tych 
błędów, ciężko obrażających p.ękną 
naszą mowę ubrał autor w foimętak 
barwną, dowcioną. złośliwą niekiedy, 
że był to istny bicz oatyiy lekkiej, 
żartobliwej a skutecznej. Dziełko do­
czekało w ciągi lat jedenastu trzech 
wydań zacnęciło do analogicznych 
Drac: Blizińskiego, Lętowskiego Pas- 
sendorfa f innych. Jjednyin też z pier­
wszych zbierał Waiicki rodzime przy­
słowia

Walka o cftdr.ienny kiwałek chie*
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KURIER GOS POPAS CZY
z i e m  w s c t t o a n i c H

rQl dorciny s .ropna na RjiFcj Rzesze.
Z sali odczvtowei St-r.ia ?ieni* sp°łe<̂ "st̂ P̂rQCesu_  , • dzanta uwarunkowanego nad;

Techników.
oszczę- stowanych do ogólnej sumy weksli 

na iewszyst- -yjint/ch w danyn miesiącu miał 
ko ochroną prawa własności,-koniccz- icnde leje wyraźnie zniżkowe. to w

Dydżiul został skazany na śmierć.
Mowa prokuratora.

Od samego rana tłumy ciekawych
w dn:u zajścia pożyczona przez oskar­
żonego swemu byłemu koledze —

Pc odczytaniu wyroku na sali sły- 
chac płacz rodzin.

Dydziui wysłuchał wyroku spo­
kojnie, następnie po krótkiej rozmowie

mdćTvt P  T  Miśkiewicza\ Pe e,ci obniżenie świadczeń podm drugiem półroczu zwłaszcza od wrze- gromadzą się w przedsionku jednakże zvy'erzcbniwoy,i p.osi o zupełne unie- z mec. Andrejcwem, który skłaaa na
\uaczyt r .  V  kowvN SOCialrWch które nie odDO- śnio — T octrom krv7vaem __  i ! : ____________j ____l i • __W.nnienie. rerp n -»r7r»wnrtni''7?iCP£rn nrnih.. . . .  ko wych i socjalnych, które me oc 10- $l(ja w związktt z ostry n kryzysim posterunki policji nie dopuszczają nr

Odczyty i referaty z dziedziny ź* wiaoają dziś nocesowi ptodukcji gotówkowym silnie zwyżkował i do- „ órrie p ę,ro r^ chu  sądowego i - 
t i  gospodarczego Z-eir Wschód wym.any; redukc,a aparatu państwo- pjero w grudniu zaznaczyła się pew- koao opró-csr osób r posiadający, h 
nich odbywające się już aziś często wego i samorządowego; wprowadzę- Iia poprawa sytuacji. I tak. w stycz- karR, w . tępu na sale rozp-aw ?  do- 
w lokalu Stowarzyszenia Techników me technicznej reorganizacji w p-o- niu r. ub weksle protestowane sta- raf ne|. Mimo to sala jest prźepefc 
ibudzą duże zainteresowanie wśród dukcji i redukcja kosztów adm nistra nowny 5.2 proc. sumy weksli płat- m^na '
miej teowego społeczeństw,- cji; ustabilizowanie kursu waiuty na nych, w lutym 4 3 proc., w marcu Punktualnie o godz 9-ef konwój

Os‘atmo w on. 19-ego lutego pre- zasadzie wyrównania kursu dewizo- 3 3  proc., m. kwietniu 3.7 proc., w 23 pł ułanów 5 żandarmerii »o'o- 
zes Stow Kupców Przem. Chrzęść- wego złotego z jego nabywczą siłą maju 2.9 proc., w czerwcu 2.6 proc., *,adzj eskarzon :h.

3. Tadeusz Miśkiewicz wygłosił na ry :u wewnęti znyrr\ w lipcu 3.3 proc., v sierpniu 4 5 o  godz 6.30 wchodzi sąd, prze- przemówienie, w kiórem zaznacza, źe cza Paszkiewicz,,
o ’czvt p. . uPte wo \ go-  W  konew prelegur za, la , nroc., we wrześniu 7.4 proc., w paz- wodniczący wznawia posiedzenie i w ż^ciu jego gwiazdąjprzewodnią były Policja uprowadza Paszkiewicza z

nszczyzna może s.e spodziewać aziermku 9 2 proc., w listopadzie u dz.ela głosu oskarżyciele w pi z yW n ia : .kochajbliźniego swegc.. sali
*~Zc grzechem kroczy zawsze ka- i nie czyń bliźniemu. “, kury nie zar- Pod s!!ną ochroną oddziału uła- 

ra—mówi prokur. Jankiewicz—praw- znął, mysz złapaną z pułapki wy- °6 w r konnej i pieszej policji oskarże-

Ostatnie słovro.
W  ostatniem słowie Dydziui pros 

o łagodny wymiar kary, Łapuniak o 
wzgiędy. Malinowski tłómaczy się, 
że działał pod wpływem innych 1 pro* 
bi o uwzględnienie tej okoliczności. 

Paszkiewicz natomiast wygłasza

reet p. przewodniczącego prośbę do 
Fana P ezydenta o ułaskawienie, chwy­
ta się za głowę i łka.

W trakcie lego, żona osk Paszkie­
wicza dostaje ataku nisterj', krzyk 
biednej kobiety wywołuje konster­
nację wśród publiczności, która tłoczy 
się dc wyjścia

Pozostali oskarżeni płaczą, zwtasz-

■podarczy.* Wileńszczyzna może się spod
Na początku prelegent rzutem po niebawem mających nastąpić ro- 

retrospekcyjnym stwerdził niezmiernie kowamach handlowych z Rosją lep 
tiężkie Dołożenie i trudne warunki ro- szej przyszłości pod względem go 
iwojń naszego życia gospodarczego spoda»czym. Odczyt wywołał oość 
od czasu odrodzenia Poiski, która ooszerną dyskusję, 
przedtem musiała przejść poprzez 
okres ckupacyj, wojen, demolujących 
przemysł i handel, — co wszystko 
razem wzięte spowodowało znaczną 
pauperyzację, kraju w okresie osiat- 
nim.

Rządy dotychczasowe, spekulujące 
na różnycn teonacn 1 raczej nieustan­
nie eksperymentujące, nie zdołały u- 
czynić zadość elementarnym wymo­
gom racjonalnego życia gospodar-

9 5 Droc., w grudniu 9.1 proc.

Ja k  wpływają podatki w  lutym.

Informacje.
W  sprawie niewłaściwie wy- 

kupionych patentów.
Wiele przedsiębiorstw które we-

nlż

dr musi zwyciężyć, wręc i tym razem puszczał, tuka przewróconego stawiał m wracają do więzienia, odprowaaza-
tak się stało. na nog,, wszystko co miał oddał oj- ni tłumem ciekawych, niebacznych

Los zrządził by ręką oskarżonego czyżr ie. przysięga przed majestatem na nrzestrogi konnycn poiicjar.tów
Paszkiewicza wykryta była cała spra- sądu i wobfec całego społeczeństwa, i pchających się pod konie.

wTej ae 'ta^"uteJo33KJł9  więcej WĄ  bo Paszkiewicz Itle ob- że więCc nić nic będzie i prosi o Vai zowskiego witają owacyjnie
W I- J dekadz-f siycz^a z p«i ijtków ciąt D-zewodmka do tymej laiarm to ur ewinmeme. W  tern miejscu łkanie koiedzy D. A. K 111, w Kilka godzin

Według sporządzonego prze* Minister- 
■two Ska bi< zestawienia wpływów z danin 
1 monopon, w 1-ej dekadzie bieząeego mie- 
Ci^ca w p łyny te wyniosły 30,5 milj. zł

wy-

me

czego. Nawet po stabilizacji walmy ~h pr0wadz0nej w oddz.elnem uo- 
naszej me dało się rządów, stworzyć - w pran ca. h _

b zpośreilnich (9,3 mdj. zr. w lutym wobec możliwe, źe sprawa nie byłaby 
8,4 mnj zł. W styczniu), z opłat st»mpio- kryta.
wycn (3,5 milj- zł. wodhc 2,8 milj. zł.); na- ,*1, kol w iek  w  sn rav  ie teitomiast pocatci pośrednie daty w łmym WCKOlWieit W  Sprrw  f lej
mn.ej niż. w stycznia (2,4 milj zł. -beo przelano krw i jakkolwiek słyszymy . . .. . . . . .  „ ____

dług starej ustawy były obowiązane 3,5 nmj zł.); również . monopoio przyniosły o dobrej opinji niektórych oska^żo- wyroK, morą Którego: Dydziu!, Kiima-
do wykupywania 2 patentów, prze w I-ej dekadzie styiznia wiece] mż w I-ej nych, nie może to być okolicznością szewski Łapuniak, MalinowsKt i Pasz-
mvsło,vego dla pracowni i hantilÓ- .zbegt  & j S S f 1Tute*f5S *ag°dz^ą- Uydz.uldał plan, ' kom- kiewicz skazani zostają, po pozba-
wego dla sprzedaży wyrobów włas- 32*3 ra.ij. zł,j. panja s.ę zna!&zła i po porozumienm wien-u praw stanu, pierwszy na karę

przerywa mu przer.tdw.enie.
Wyrok.

Po dłuższej przerwie sąd ogłasza

takich warunków, kióreby mogły 
ochronić resztki pozostałego po in­
flacji kapitału, oraz ułatwić powsta­
nie normalnej kapitaiizacij, —

Propaganda oszczędności.mieszczeniu ale w granicach tego 
samego lokalu, a obecnie od lego
obowiązku swolliione i uprawnione Pocztowa Kasa Oszczędności zamierza za
do posiaoania jedyp.e tylko patentu Pr;ysł*dem t-rancy ('prowadzić system «Dre-

nie orma_n Kapitaiizacij, — a więc Drzemvsłowego, niebyły oointormo- !!!j^*ans'cl wkla ó̂w oszczędnościowych.,
warunków grantu,ącycn stały przy- Fwane $oJfłaM  o przepisach nm ej

kapuałow zagrań.czuych, któ- , ,vkjpil.y „a r! - Cą a na naSięDJ|ącyctl
1926 obydwa patenty. W  wypadkach
podwójnego opoaatkowania dopu- mies^ ^ : , .

I a Ą  j a  z v - . & * * * & » .  po
wykuoionego świadectwa, a to na

pływ kapitałów zagranicznych,
«-ych konieczność dla restauracji kraju 
jest nieodzowną

Tego nieste’y nie przew.dziai ani 
nasz żaden rząd ani instytucje ustawo­
dawcze.

Ustawodawstwo socjalne zDyt du­
ży stanowiło tu szKO D uł, o który — 
jak o mur duński — rozbić się mu­
siały nie jedne zdiowe poczynania.

A cóż nowego stworzono w azie 
dżinie handlu? 
konsulu uta z 
produkcji i
często contra tym potrzebom.

s*ę pojechali i zrabowali. śmierci, pozostali n? bezterminowe
Sąd musi uwolnić społeczeństwo ciężkie więzienie. Ogn. Targowski zo- zostanie* wykonany

Celem rozwinięcia zmysłu oszczędności od szakal' w luazki^m ciele. staje uniewinniony.
‘ "  **........................  Podczas przemówienia panu pro­

kuratorowi robi się niedobrze i prze­
wodniczący zarządza trzyminutową 
przerwę

potem zostaje or. zwolniony.
Dziś o f-ej w ykonanie w yrcku .

Późno w nocy nadeszła z kance- 
larji p. Prezydenta oepesza, zawiada­
miającą Sąd, że p. Prezydent z przy­
sługującego mu wobec oskarżonego 
Dydziula prawa łaski—nie SKOrzystał. 

Wyrok zatem dziś o godz. 6 rano

T.

at Ulikach!
a) Systematyczne wulady wynoszą zł. 7

M R O K  £ l i  3
Przemówienia obrony.

Mecenas Anarejeiz obrońca Dy­
dziula mówi, żc me chce bagatelizo- 

^ , n‘a' „s , , wać sprawy, ani też jej wyolbrzymiać,podstawie art. 9 J ustawy. Odpowie- f) losowanie dai/fWa się raz na kwar- N >uuvż<?7v wvmiar karv w t̂ i sora-
d n io  umat w o w a n e  p o d a n ia  n ile ż y  f-  , tn y  w 2  n ie 'b e d z k i wvromem w yc h o w a w -w n ie ś ć  rin  Izo m  ^ W arhnw e i k tó ra  w  T • J  z łot>ch- wylosowane, w ie  m e  b ęd z ie  w y ro k ie m  w y c n o vw n ie s c  g o  IZDy SK arD O w e], K io ra  W  ksiązecziki Otrzymuje bezzwłocznie 100J  zło- CZym.
ciągu następnych dni 60 powinna ty ot. Losowanie odbywać się będne w F. Napad nie wzbudził t- ozy w  
zarządzić zwrot nienależycie wołaco- K O* w i.i.acn 15 siyczma, kwietn.a, dpca coołecseńsiwie wob»r czetro SDołe
ł ł e i i m u  tar r»«ł A ...po 111W ta li/ iian io i paźdz eruika każdego roku. Ogółem w yto- . Z * ®. .

C Z W A P 1 E K

2 5  ° z,‘
Ar.astazp FI.

Jutro 
Suche dni Ai.

. s.wo.zuuo W ozie n . surl w got6wce lu5 zaiiczenie ‘ P“ “ " n,Ka, roKU- V=°. m V
Ochrona nteresow ^ J na , ' c* t  zaległości podatkowej. S S ^ w W a h y  na

w; r S I J ^ S s S o n n e f  W - inny°"' bt W‘eni uW>^ajkai h . kd> I50 f° ku "P 1 jt p,z> łu°.ute Ppsfliflaceo- y a y  u o u s > u o i u i n ie w *aSCiwegO leCZ d o b r o w o ln e g o  *- książeczki prawo żądau a zwrotu wpCa-
vm porrzebom. wykipienia świadectw przemysło- Wcdł“S k^ąi-czKi-tabeli która

Skut.aem b łęd n e j rozouaowy funk- u ,v r|/  7V _t „ łrtla/^ n w h c m  L,n Ds.dzte d-ł4 «o »a doKazJej ks ązeczki. 3yslem

Wsch. s{. o g. C tn. C3. 

Zach. sL o g. 4 m. 58

SAMORZĄDOWE
— (b) Posiedzenie wydziału 

pow iat sejm ku wil-trockiego
W dniu 23 bm. odbyio się pod prze­
wodnictwem starosty Witkowskiego

cyj państwowych obciążono społe 
^zeńjtwo nierównom.ernemi świad- 

en-ami fiskainemi. Odciążenia nie­
współmierne nazbyt przerastałv siły 
warsztatów piacy, w szczególności 
wobec gwałtownego przesilenia go­
spodarczego, klóre zbiegło się z 
wszczętą przez rząd saracją skar­
bową.

niedługim czasie.

Cery na rynkach miejscowych

Z podanych założeń p. Miśkiewicz był w r. 1925 w Banku 
wysunął cały szereg stwierdzeń, do- wyższy, niż w reku poprzednim 
łychczas aktualnego programu gos- Gdy jeanak w l-szp.m 
podarczego: dążyć naieży do umożli- stosunek procentowy

Wych zwir, wpłacon, n sum po wypfsca.ua premj) za systematyczne nioma- 
mvśli art. 87 rozporządzenia wyko- a?eg e oszczędności won wadzi J . K. c. w 
nawczego n.e jest dopuszczalny. “
Protesty wekslowe w roku 

1925 Krzywiczt Kurzenite Dolhinów
Kryzys gospodarczy obniżył war- za iuO kig. w zł.

tość mateijału wekslowego, wskutek *,yio 22,oo.2*,oo 2 :,00-23.00 22 00.2  ̂00
czego odsetek weksli protestowanych Owies o - . lw ^ w i  >

Polskim ^ c'me,6,
Siemię inia

czeństwo przez usta p. prokuratora 
nie ma prawa domagać się takiego 
wyroku.

Cały ten napad nazywa mec. An 
drejew dalekc posumętem iobuzer- 
stwem, bowiem nie był to ani soiyt-
ny plan, ani Dydziui j . nie pocągal rować śpieszme most 
nikogo za sobą. szczyźnie

dnia 2C b.m w urzędzie wojewódz­
kim, powziii o ncstępujące wnioski, 
które zostały przesłane dc ministerstw, 
spraw wewnętrznych: ,

■ oźądar.e jest wydanie zakazu 
wywozu iboż chlebowych za granice 
''aństwa w zależności od oodaży 
tychże na rynku wewnętrznym. Do­
tycz'' to również wywozu otrębów.

Odnośnie regulowania cen po­
wzięto wniosek by dok mywały go
l i ; I n ri -wr* _ .  Pposiedzenie wydziału powiatowego władze administracyjne pierwszej m- 

sejmiku wil.-frockiego, na kiótem u- stancji oraz by dotyczyło ono nie 
chwalono wobec zbliżającej się wio- wsz3;stkich artykułów, iecz stosowa- 
sny i możliwej powodzi wyrestau- ne było w granicach warunków i

w Janków- potrzeb danej miejscowości.
Jako przyczyny drożyzny w Wo-

półroczu ten 
weksli prote-

D o  i z u l t u i r
w i o s e n n y c h

G łó w n y  Z a rz ą d  D óbr Sp u sz ań sk ie h
posiam ogmjn- j e d n o r o c z n y c h  
s i e w e k  s o s n o w y c h ,
pochodzących z własnych nasion i z rzadkieg* 

siewu, pięknie rozwiniętych.

Len włókno
Siano
Masło
Mąka pszen­

na 0000 
Mą«a żytnia 

8 t O l o f ł  
000 

Raiówka

Mec. Kulikowski obrońca Kii- W  sprawie szerzącej się wściekł.- J=wddztwie \k uer.skiem wskazano 
maszewskiego podkreśla, że niema zhy postanowiono zwrócić się do br.ac krfedytów handlowych oraz nad-
podstawy do wydania w tej sprawie władz policyjnych aby wydały zarzą- m'e^  iiość pośredników.
ua>wyższego wymiaru kary. Droga dzenie o rozstrzel.vrar.iu przez po- Wreszc e wskazano na koniecz- 
do Rzeszy to był diugi łańcuch liba- sterunkowych włóczących się psów nosć pocWarita rewizji taryl koieio-

u 2u uo*22/JO 22 ÓjŻjOO cy], czvz więc surowy wymiar kary i kotów. wych.
22.uO'23,oc 23,ooi24,uo 23,00'i i,50 mt s-ę opierać nt* ilości wypitej Projekt przeprowadzenia szczepie- * s a D D W A

wódkii Oskarżeni pili nie dla cioda- nia ochronnego wobec zn.cznych _  (hl p . J .  ,
« . «  gi. a „dy.aa d l. kosatdw ( l  Zt. od a t w k l  odrzu- kiej 

lego, *  byli om w sianie rozgard,.- cono. , , , . .. . . /arz^Jzenem pixEwpdT.lćzątóJo
<oou.50,oo -  10,00.50,00 S S - - S J

*a 1 klg. w zł.
-00, \'75 szu ciuchowego,0,07 

5 UO

0 45 
0,k»

Następnie dokonano repartycji ko- ‘ ;v,u '-"cząctgo w
Ekscesy w postępowaniu Klima sz.ów utrzymania po/łeji (zz ’924 kręgowego p oWs^ante o nSU  n 

szewskiego wskazuj n a  to, że jest fo k )  pomięazy gminami a se jm em  szcz, m ' r a ^ l lbrad p 0  rozpoczęi 
0,70 to w niedalekiej przyszłości klijenf Koszty te wynoszące 186 ;ys. , ,u JDraJ ę prócz seaUow 

domu obłąkanych. żutych władze cenlrUne rozłożyły na z!ożyi na prezesa sadu apeJ-
C46 Grozs śmierr. stała już nieraz przed W  lała- Jednak obecnie,, pomimo cyjre§0 Sumoroka protest 
c!2o oskarżonym (samobójstwa) czyz me umieszczenia przypadającej na ten protest Płmri. *p traH..,-;,Protest głosi, ze iraaycja zezwalała

Sprzedaż frankc wagen st. Skidel-

Warunki sprzeaaży na żądanie podaje

Zarząd Dóbr. Poczta Skidel Powiat Grodzieński
m Spusza

GIEŁDA W ARSZAW SKA.
24 lutego 19Ż6 r. 

D ew izy i w alu ty:
Tranz. Sprz . K u pn a .

Dolary 7,75 7,72 7,70
Belgja 3f,l0 3u.l9 36,01
Hoiandja 313,70 314,43 312 92
Londyn 37.8, 37 70 37 61
Nowy-Yors 7.76 7.75 7.7 i
Paryż 28,60 28,*3*2! 2312
Praga 22,97 23,02 22,92
Bzwajcarja 140,25 J49.ÓJ 148 87
Siokliolm 209 70 210.22 2'I9 18
Tie.ień 110.20 110.48 109.92
Włocby 3.-25 31.32 32.34

Pp.picry w artościow e
Pożycrka dolaiov.a 66 (w  złotych 531 30

.  boiejowa 120,00 125,00 —
5 pi. pożyci, konw. 34,55 34,60 —
i  pr. pcżyczk. konw. —  — —

5 proc. listy *ast.
Ziemskie przedw. 22 00 23,25 —

jest już dostateczną karą samo ocze- ro< kwoty do pre,imina.-a budietc członkom patestry nawet nie biora- 
kiwanie wyroku W  du.szvm c.ą^u wego postanowiono zwroc.ć się do cym u_,7 J  w ^  W  w g g
przemówienia swego mec. Kulikowski władz nadzorczych 2 prośbą o tozło- bocznemi wejściami równor^drii 2 
poddaje krytyce, orzeczenie biegłych i «m e tej sumy na okres lat dz,es,ę sędziam; RaJ a X o k a c T S  *0

k° ĥ  " “ 'Na wniosek jednego z członków ^ d“ nie «  niesłuszne " i oś w ia lprzc azan.e oskarż. Klim szews icgo ochwaiono zwrócić ■’ eto . zgodziłaby się ra te stano-do sądu zwykłego ccem poddana wyuziatu uriwaiono zwrocie s.ę ao W)Sj<0 gdyby 7aiZiazpmf. t0 sl^so-
go badam, m i<yr.hjauó/.% w,aClZ1 z ^dan.c waro st|  f  3 ™  stoso

Mec.f. Milleroi-onca Upun:»ka W iln a * "1,b,w>n“  ,MU f-oszczególni aa.okaci wystoso-
nazywa napad dziecinną askapacą lu- ^  ^  w  ^  wali 5 .wojen, imieniu takie tame
tir'1 zdegenerowanych. Pracę ich ce- . , , - . . -
cnuie wyjątkową nerwowość, to nie zmusz;bą ludność wiejską wyjeżdżać
. --- --- ----*—i- na rynk . na saniach, a następnie po

do miasta mt mogą z
był czyn bandytów, bowiem nie mieli na ■ 1 
oni zdecydowanej formy działania. PiTyJe 12ie

W O JSK O W A  
— ćwiczenia aplikacyjne Zw.

ba zmusiła go jednak do wyjazdu ganizował kó‘ko aktorów-amatorów, I893 cim i pochowany spoczywa na 
do Petersourga, gdzie znowu noza dtjacych choć przedsmak teairu poi- Powązkach. Małżonka jego zeszła ze 
pracą biuro arą, k.óra się stała jego skiego pozbawionemu stałej sceny świata już podczas wojny, Pozosta- 
Udziałem, był współpracownikirm miastu j0 — dwoje dzieci: córka Antonina,
.Kraju" najooważniejszego tygodnik Nie sadzono mu je^n^k było sta*ą obecnie przełożona gimnazjum huma- 
r- ij rwgo w onym czasie, a z drugiej gdziekolwiek nieć siedzibę, Los gnał pjstycznego w Waiszawie tudzież syn 
strony z?równo w licznej koionj: poi- go » gnał z n>ejsca na mfisce za józer, z zawodu artysta dramatyczny, 
sk ej w Petersburgu, jak wśród mło- kawałkiem chieba. Tedy opuściwszy organizator w 1905 tym w Nieświeżu 
dzieży uniwersyteckiej był krzewicie- Mińsk czas jakiś pracował w Często- miejscowego zespołu aktorskiego, 
fan zdrowego ducha narodowego i chowie, po.em w Zawiewiu, wresz- ,akim 7aś okazajym j p6rnv'm 
poprawnej polszczyzny, którą szerzył cie w Krakewe obiął stanowisko k 7 • d,Jch .pdn z najp.omienni°iszvcn 
głównie wspaniałą deklamacją arcy- rektora w rozwija,ącej Mę dopięto p0jaj<5 LV fak tei  • - •

Pod wpływem wódki wybuchnęła b,'aK J sr.iegu na ulicac i cowiezć opeerów  Rezerwy. Zarzad Koła 
w nich radość życia w takim s.lnym produkty na rynki. Wileńskneo Zwirzku Ohcerow Re-
stopniu, źe gdyoy szofer n,e przy- Interpelowany w tej sprawie przez Rzeczypospolitej Polskiej po-
pomniał im o swojej egzystencji, fo f '  ęw/ !^ows u eg j komisa z daje do wiruomości swych członków, 
możliwe za C8fi eskapada skończyła P- Wimbora ob^cał wydać w dniu ?7 k m o godz. 18*d
Dy się na pijaństwie i do napadu n.e onieczne za sądzenie.  ̂ m. 30 w Kasynie Oficers^m 6 p. p
doszłoby. — 0U SzczeD enia ochron- legjonów na Amokolu odbęd; sie

Drugi obrońca Lapumaka dr. K!er- ne. Ambulatorjrm ala chorych pod kierunk.em kpt. Zaooro.(skiego 
zner mowh że w sprawie tej oskar- zwierząt pow Wil. Trockiego Bw ćwiczenia ap.ikacyine na stole pla- 
żono Mika osób — nie należy więc styczmu rb. dokonało szereg szezt- stycznym, dla p.p. oficeiów rezerwj 
sprawy mechanizować. Łapuniak byr pie’ ocnronnych ul? 988 krów, 764 Zarząci uprasza o liczr.e i punktu- 
widzem oiernym, nie brał aktywnego Świn 12 kom. Prócz tego przepro- alne przybycie. !
udziału i stanowczo niema objektyw- wadzono maienizację 8 kor i, operacje
nej potrzeoy stosowar.ia trybu do- 
rainego.§

40 koni i 2fi krów. Szczepienia do 
konano bezpłatnie jedynie za zwro- 
tem kosztów szczepionki.

M IE JSK A
— (b) Budżet miejski. Prelimi­

narz budżetowy m. Wilna d o  prze-

Mec. Bajraszewski obiońca Mali­
nowskiego mówi, że społeczeństwo, 
któie tak licznie przybyło do sądu, 
aby popatrzyć na twaiza bandytów,

, , . swego czasu nie zioo io  nic aby po-
górnym b' ł praivj,< doję tych biedaków.

rektora w rozwijającej s-ę dopiero b^inowski dobry żołnierz nie
ozieł literatury polskie,, biedy zaś drukarń Anczyca i S-ki. Jak stworzo- fa słynny^, Błędó*a r.«s «i m, ^ . wart Je3t łak,ei kary< JakieJ
chłostał ostr/er zjadliwej s a t y  ny był do tej ciężkiej o odpowied#ab ud f̂zaia nfepotepołitą, męską urodą
czego doskonałym - i  m. w „ . i , -----   - ‘ v u q
Walickiego «List

wygnał go ze stolicy imoeiatorskiej. kiej, głównie jako współpracownik ivw °Vw arrv wipniu on âwia charakterystykę życia c»flyA(-«»o P i
Na razie osiadł w M ósku, gdzie . Świata" i .Pamiętnika m. Mickiewr- n,osły ' 5 owa .Q0 KórV; r>sy twaizy j Czynów Paszkiewicza. -  (b) Kioski gazetowe Dc
ciał s!„ oarazu duszą tamtejszego to- cza". Opracowywał też ‘kementarz do $  ’ s czo ?  wy30  ̂e» btzU duża Omawiając szczegółowo kolejność urzędu o. Komisarza Rząuu woiy-
nrzystw- polskiego, skupiając o o k o - .Pana Tadeusza* Śmierć me dała mu dohrJ^r°RncdwrIm^’ wVPadKÓW towarzyszących eskapadzie nęło podanSe a w Jamę zezwoleAia

J  Webie^młodzież uświadamiając jn g< aokończvć. przemkhwoś ł . .dobroć, Rostworow- do Rzeszy uoowadnia, że me uył nę muchomien e w Wiln-e dwóch
narodowo • porywając ku iueałom, W  r. 1890 za pośrednictwem rzaf ™  ^ aśtfriadpmiojiy co do cetu wyjazau i Losków, t. zw kiosków euiopej

Trzeba po bvło widzieć, jak ten przyjaciela swego. ks. arcybiskupa u • i i a* i i • 9 żadnej roli w napadzie nie grał. skich.
wysokiego rzrotlu wspaniałej posta- Szczęsnego FćłifakfegR, który we v' afak ł cbciał go ma.owaćjako k na- Jarmułkowcz broniąc siebie, na- W  kio <ach tych sprzedawane
wy, «nęz.czyzna z brodą siwą, zawsze wschodniej Małopolsce dni swoich ° b pada na Paszk e* 1C2a- Paa mecenas bedą czasoPIsma’- RS'^ kl lblb,j ° łeka

wetn»...
Pokój ci i chwała, duchu mężny i

— (bi Kucnnie koszerne O- 
bozu Warownego. Komer.dc wy­
dała niedawno zarządzenie, że żołnie­
rze — żyazi oragnący korzystać z 
kuchni rytualnej (koszernej) rruszą 
zarejestrować się.

Zgłosiło się 150 kandydatów wo-

otoczony gronem młodzieży płci oboj- dokonywał, otrzymał Walicki srano 
ga, deklamował «Aipuharę», «Tere- wisko archiwisty w Nieświeżu u ks. 
fete** Syrokomli, tub .Contra soem Ordynata Antoniego Radziwiłła. Tu

uni*' uuuł-tiu V" T (ii* «» miti t  ̂ ___ __ i. •  ̂ ”  v
prowadzeniu nad nim badania przez bec 2 s °  zaPadła uenwaia. że gmj.
wydział samorządowy województwa n? 0 . 5Ka urucham.a dwie kuch-

' ■ n.e rytualne, na Śmpiszzach w po­
bliżu koszar i w śródmieściu.

'ątendertura wy dawać będzie de­
putat na odpowiednią ilość osób

Z E B R A N IA  i O D C ZYTY  
Pow szechne w yk łady un i­

wersyteckie. We czwartek Jr.ia 
25-go lutego 1926 roku o godzir t 
7*j wieczorem w Sali Śniadeckich 
Uniwersytetu ks. dr. Stanisław Do- 
mińczak wygłosi odczyt p t. „F»o* 
zofja sobola styczna*,—z cyklu wy- 
kładów .Kuitu-a wieków średmch'”, 
Wstęp 50 gr., di? młodzieży 20 gr.

— Akademickie w yk łid y  -ol* 
nicze. Cddział Wileński T-wa dla

aomao-a Przfcsł3r,>' został do ministerstwa w 
celu zatwierdzenia.

urząd wojewódzki

idemyiikuje stosunek ich oou do ca- groszowaj oraz funkcjonować bt-dą
łej tej sprawy. W  konkluzji puemó- telefony dla rozmów miejscowym i   _ >wm
wienia p osi o przekazanie Paszkie- zamiejscowycl: V kioskach będzie popierania polskiej nauki roimetwa i
w.cza sądowi zwykłemu celem do- urządzona ̂ czytelnia  ̂pjs-m. Jeden z leśnictwa wspólnie z organizacjami

albo spś sie . walczył o ideały, nej uświadamiającej narodowo w naj- 
Ictóre tak gorąco sam wyznawał. A\ó- biiższetn otoczen u. Polskość sv.oią 
jyił barwnie, żywo, zajmująco. Jego teraźniejszą zawdzięcza Nieśwież w 
niewyczerpany zapał porywał słucha- barazo znac nej mierze — Aleksan- 
iey  ̂ drowi Walickiemu.

’ On fo wó-czas w Mińsku zor- Życa dokonał w Warszawie, w

ciągnięcia go ao odpowiedzialności tych kiosków ma być postawiony apoteceno - roinfeeemi -- WileńSkiem 
za nieujawmenie Catę] tej afery, któ- na placyku p-ęy siarym ratuszu, t^wrarzyslwem Rolniczem i Zwią- 
rej wskutek dziwnego zdazenia losu drugi na placu Kctedrainym, zkieir. Kółek i Organizacji Rcimczyc'
b>ł przygodnym świadkiem. — (b) W  spraw ie podaży Ziemi Wileńskiej zapraszają na vy-

Bromąc ogniom largowskiego przedmiotów powszedniego u- kłady akadpm,ckie z zakresu najnow- 
mec. Engiel powołuje się na ODinję żytku W  wyniku konferencji w sDra- szych zdobyczy w dziedzinie nauk 
św. pułk. Tizebinskiego i rotm. Soł- wie zabezpieczenia poaaży przedmie roiriicry-h.
tana araz podnosząc, że broń została tów powsŁeclmego użytku, odbytej Wykłady mają się ouoyć w/g na ■
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stępującego prograwu: Dnia 5 go 
marca 9,/3 g. (punkt)— 11 g. proł, S. 
Miklaszewski z Warszawy ,Gieoy 
województw wschodnich*, l i g .  — 
12 g. 30 m. prof. S. Turczynawicz z 
Warszawy „Potrzeny mtijoracyjne na 
Ziemiach wschodnich*, 4 g. 30 m. 
(punkty—6 g. prof. B. Janowski ze 
Lwowa „Popiawa łąk i pastwisk na 
ziemiach wschodnich*.

Dnia 6-go marca 0 g. 30 m. 
(punkt.)— 11 g. d-r inź. 1. Yeiuiani 
z Poznania „O zw ększemt produk­
cyjności bjara mlecznego', 11 g oo 
12 g. 30 m. docent d r  T. M. Oib- 
rychf ze Lwowa .Hodowla i oigani- 
zacja hoaowti byoła w Stanach Zje- 
anoczcnych®, 4 g 30 m. (punkt.) —
0 g. prof. d-r S. Moszcztński z 
Waiszawy .Nowe kierunki badania 
naa dochodowością gospoaarstw i 
udoskonalaniem organizacji*, 6 g. 
30 m. — 3 g. prof inż. b. Biedrzy­
cki z Warszawy ,Na marginesie na­
ukowej oigantzacji w rolnictwie*.

Wykłady oabywać sę będą w 
Sali Kolumnowej Uniwersytetu Stefa­
na Baioiigo (wejście giowne od ul. 
ś-to Jdńskiej).

Ce.ia onetów wstępu: po 2 zł. za
1 dzień, i po 3 zł. za 2 dni.

RO ŻN E.
Ze Zwązkn Literatów W

dn. 22-gtm b m, na positaztmu za­
rządu Związku Zaw. Literatów Poi- 
SKich zatwitrazone zostały cztery 
k.indyaatury na stypenaje tegoroczne 
Departamentu Sztuki i Kuuury. Na 
zasadzie złożonych mu podań zarząd 
przedstawt na kandydatów p.p. W i­
tolda Hulewcza. Taaeusza Łopalew- 
skiego, Wiktora Piotrowicza i Jerze­
go Wyszomirsk ego. Zarząd prosi o 
skierowywanie wszelkiej z mm kore­
spondencji ao piezesa Cz. Jankow­
skiego (Zygmuntowska 4 m. 3.)

— Akces związku strze eckie- 
go W związKU z ostatnimi wypad­
kam i na gramcy litewskiej, Zwią- 
zea Strzelecki zgłosił swe oddziały 
do Dyspozycji dowódcy Okręgu 
Przysposobieni Wojskowego, wy­
rażając tern gotowość bojową 
strzelców wileńskich w obronie nie- 
namszalności granic Rzeczypospo­
litej.

Odozialy związku są w każdej 
chwili gotowe do wzięcia udziału w 
akcn zmierzającej ao unicestwienia

prowokacyjnych wystąpień wrogów 
zewnętrznych Polski.

— (b) W' Banku Polskim. W
dnu wczorajszym i oregaaj kasy 
barka Polskiego oblegane były for- 
mairne przez osoby zgłaszające do­
lary do sprzedania.

W  przeciągu trzech dni Bsnk 
Polski zakupił 200 tys ęcy doiaiów.

Spodziewana jesl znżka dolara 
i to zapewne zmusiło dolaiowiczów 
do wyzbywania się waluty.

— [o] „W ilenskoje Utro* Ro 
syjskie czasopismo « Wilenskoje 
Utro» w dn u wczora szy m nie 
wyszło. Dowiadujemy się, źe przy 
czyną rej przerwy jest pewne tarcie 
ja«ie pows^ło w gronie udziałów 
ców. Udziałowcy zecerzy żądają 
zmiany kierunku pisma. Chcą oni, 
aby psino było węcej opo­
zycyjnie, prócz tego stawiare są wy­
magania aby zarząd spółici zagwa­
rantował pewne minimum.

Kursują wersje, że zecerzy no­
szą się mysią wydawani?, drugiego 
pisma w języku rosyjskimi; jakoby 
projektodawcy są w posiadaniu 
pewnej sumy na ten cel.

— (b) Turniej szachowy W  
dniu 12.1 V o godz. 4 po poł. odbę­
dzie się w Warszawie (Wierzbowa 8) 
w lokalu warszawskiego towarzyska 
zwolenników giy w szachy turniej 
Szachowy.

Gdy odbywać się bęaą 6 razy w 
tygoamu.

Waiszawskie towarzystwo zwró- 
clo  się ao lutejszych amatorów z 
ptośoą o przystanie nazw ska ewemu- 
alnego delegata zaznaczając,że Wilnu 
przyznane zostało jedno miejsce.

W  wypadku, jeżeli okaże się wię­
cej niż 20 uczęstników, turniej odbę­
dzie się systemem grupowym, puy- 
czem ostatnie tozgrywki oebędą się 
pom ędzy grupami zwycęskun..

Waiszawskie towarzystwo wzięiO 
na siebie koszty ónagtód, z któiych 
pierwsza wyznaczona zestala w wy­
sokość. 700 złotych.

TEATR 1 MUZYKA.
— Reduta w  teatrze na Pohulance

gra dzisiaj 25 lutego po raz czwarty «Ewę» 
komedję J, Szan'awskiego w 3 ch aktach.

W piąirk 26 Intew. «W małym duiiikm 
dramat T- Rittncra w 3 ch aktach.

W  soboię 27 lutego «Wesele> dramat 
St. Wyspiańskiego.

Bilety spreedajc do przedeóaia każdeg# 
przedstawienia biuro «0rńis» u|. Mickiewicza 
11 od godz. 4 — 4 w dnie powszednie i od 
godz. j.0— 12 30 w niedziele, oi3z kara teatru 
od godz. 11— 2-ej 1 od 5—8 w dnie przed­
stawienia.

Oprócz tego dla udogodnienia publicz­
ności oileiy spiłedaje także księgarnia «Lek- 
to'» Mici-.iew -za 4 od 4— 7 w dnie pow­
szednio i od 1 —3 w niedziele.

— ro ra iik i m uzyczne w sa li m ie j­
skiej. W  niedzielę 28 luiego b,r. odbędze 
się poranek muzyczny. W  programie świe­
tna komedja muzyczna J  Rossiniego -Cy­
rulik sewilski; w wykonaniu scenicznein. 
Początek o godz. 12 tmn. 30 pop.

- Chór ukraiński. W dniach 
27 i 28 lutego r. b. w sali kiubu 
Handlowo - Przemysłowego, oduędą 
się dwa wielkie koncerty . wszech- 
światowei sławy choru ukraińskiego 
pod batutą Dmitra Kotka, ktuiy da‘ 
z wieiKiem powodzeniem szereg 
konceriów w Ameryce i zach. Euro- 
pie. Ostatnio w Warszawie w  sali 
Fiiharmonji.

WYPADKU 1 KRADZIEŻE.
— Trag iczny rezu ltat bó jk i. W e  wsi

Hrygorkl gm. i\urzenieckiej nagle zmatł 17 
lend Aleksy Szkiet.

Wstępne dochodzenie ustaldo, iż wy­
mieniony był uderzony w głowę Mrzez Mi 
kołaja Mickiewicza i w cia«u i *óch dni 
skaiży. się na ból głowy. Tiupa zabezpie­
czono. Dochodzenie w toku,

Sm ic tć  w  lesie. W  lesie Lennlkowo 
gm. M iozioBkuj wskuiek uderzenia gałęzią 
w giowę pomógł śmierć na miejscu H.eszka. 
i..ec wsi State Scliaby pow. Postawsktego 
Zachana l Własnik

— Pożar. Dn. 23 b.m. og 20 30 wsku­
tek wadliwego urządzenia pieca zapalił się 
subt w  mieszkaniu Niui Nccnim tonowej 
Przybyła stiaź ogniowa pożal ugas ia. Straty 
nieznaczne. W ynaJków  z Inczmi nie byto.

— S yn  okrad ł ojca. Policja zatizyma. 
ła Bolesława bekiera (Radunska 62), który 
dokonał kradzieży u ojca swego Stanisława 
Btmera zam. tamże.

— Na gorącym  uczynku. Na rynku 
Zarzecznym zost ł zatrzymany na i orącym 
uczynku kradzieży wotka ,ęczm.enlŁ t owsa 
Ignacy Psut ua szkodę Jó ’ ?ia Jankowicza 
(w. Radźiuny Łozowe pow. Święckiriskiego)

Jest do sprzedania z pozwoleniem 
Rządu

lasu sosnowego 306 szt - 
242 m 3; brzóz i o (h użytko­
wych i opałowych 680 szt — 

647 nrU
o 4 kl. od siseji węzłowej i blisko 
Wilna. Wiadomość Białostocka 6 m. 1 
oa 10 rano ao 10 wiecz codziennie, 
tam jest i pacht dla postawienia 

krów.

Proces ordynata Bis- jj 
p.nga.

W  dalszym ciągu por'ecMałko- 
wego posiedzenia na wniosek 
adw. Bitnera sąd odczytuje znalezio­
ny w pokoju księcia list pisany jego 
ręką. Zmaiły pisze do ks. Dymitra 
Pawłowicza z zapytaniem, czy nie 
zachodzi potrzeba osobistego poro­
zumienia się w sprawie fortecy

P.okuiaior powołuje p. Lubormr- 
ską, kiórą pyta ocó>kę Grali. Dziew 
czyna ta była w pabcu tylko 3 dni 
w czasie chorooy mroaszej córki 
księcia, ,

Prokurator: Czy Grajówna była
ładna?

— Nie Była jakaś nie rozwinięta.
Adw. Zeg lewicz: Czy Gialdwna

była wysyłana zagianię, lub na 
Śląsk? 

i — Nie pamiętam
Aa w Zegilewicz: J k1 e panią łą­

czyły stosunki z oskarżonym?
— Żidne.
Bispmg: Protestuję przeciw tego

roazaju pyiamom.
Pizewoomczący: Zwracam uwagę 

panu obrońcy, by wyraźnie ujmował 
swe pytania.

Adw. Zegilewicz: Przepiaszam nie 
chciałem wcale wyrażać s ę dwuznacz 
me. Czy była (ani usposobiona ao 
oskarżonego pizyjaźr.ie?

— Nie.
— Czy przyczyną tego nie było 

wrogie stanowisko, zajmowane przez 
Bisoing? w sprawie projektowanego 
malżrństwa pani z hr. Rzyszczew 
skitn?

— Nawet nie wiedziałam, że p- 
Bsping był poiniormowany o tych 
pianach.

Pc  przerwie p. Sacns uzupełniał 
swoją ekspenyzę buchaneryjną. Dłu­
gi bankowe Bispinga wynosiły 29K\5I4 
rb., długi zaś wtkslowe 21 ‘000 ib, 
przy sanie ak.ywów 641 000 rb. 
OsKarżony wyjaśnia, że wtksie były 
przeważnie grzecznościowe, przycztm 
wyraził się:

— Daj Boże, by każdy był tylko 
takim oarikiuiem jak ja wówczas.

Następnie przewournc/ący odczy­
tuje nadesłaną w czasie pi zerwy ae 
peszę od nu jakiego p. Sochack.ego, 
która donosi:

•Wysyłam ważny meldunek w

sprawie Bispinga. Proszę wstrzymać 
yroki..

Wobec niedostatecznych danych, 
czego rewelacje depeszy mają doty­
czyć sąd przeszedł nad mą do po­
rządku Jz ennego.

We wtorek na wniosek stron po 
siedzenia nie było. a to w celu, po 
ukończeniu śledztwa sądowego, przy­
gotowania się do p-zemówień.

Mimo jednodniowej przerwy 
d/ień ten przyniósł nową okoliczność 
w postaci nadesłanego sądowi listu 
p, PodgOrmaka z Radomska. P. Pod- 
górniak zawiadamia sąd, iż mógłby 
złożyć zeznanie, które skierowałoby 
śledztwo sądowe na tiop wlaściwtgo 
sprawcy zabójstwa ks. Diuckiego-Lu- 
Dtckiego. przyczem okazuje gotowość 
nadesłania piśmiennego zeznania lub 
stawienia się na wezwanie sądu.

^  ^  ^  ^ ❖ 0
O b w i e s z c z e n i e .

Komornik przy Sądzie Okręgowym w 
Wilnie, Antoni Sitarz, zamieszkały w W ilnie 
przy ol. S-to Michalskiej Nr. 8, zgodnie s 
art. 1030 U PC , ogłasza, iż w dniu 25 lutego 
1926 r. o g. 10 rano w W iln ie przy ul. Ba 
zyljańskej Nr 6 — odbędzie się sprzedaż t. 
licytacji pubbeznej mają'ku ruchomeg* 
Chaima Mindesa, sk/auającego się z rha- 
terjałów sukiennych, damskich i męskich 
ubrań i innych rzeciy, oszacowanego 
na sumę złotych 11,455 — nri zaspokojenie 
pretensji Mcurszy Lewina i A n n y  jot 
i Innych.

Komornik Sadowy (—) A. S ita rz .

S o k ó ł k i  P c ł d a a - F t i e c h i i e -

Andrzeja hr. Z a m o y s l t l e f  o
w PO DZAM CZU poczta Sobolew, woj. Lubelskie 

polecają na sezon wiosenny 
W ie ’kl wybór drzew i krzewów

•wocowycU parkow ych, alejowych, sadzonek 
leśnych kw iatów  z im otrw ałych , m iaczyków  

oraz nasion 4rzewnych.

/

CEN Y PRZYSTĘPNE.
KATALOG1 ł O FERTY  NA ŻĄDANIE.

TBBTTr,*— ĴLiLtC 
fi® I

I

( p o c s ą t k o w e ) i  Ból w bokach i dołku podsercowym (gdzie 
BCnodza się żebra) Pobolewanla w wą'robie. Skłonność do obstiukcjl 
Ję iyk  obłożony. Odbijanie gazem i wzdęcia i burcaenie w kiszkach.

Bóle 1 zawroty głowy.
( p o d e z r s  a t r k ó w ) :  w donru i wątiobie silny ból, który się 
rozchodzi ku stronie tylnej—w pasie—krzyża—sięga aż pod łopat­
ki Wzhęcta brzucha, rozsadzanie żeber i parcie na kiszkę stolcową.
Niekiedy w ym ioty żółcią, dreszcze, zimne poty,

żó łtczka.
Sprzedaż w  aptekach i składach aptecznych Sk ład  g łów ny: 

W arszaw c N ow y-Sw iat 5, (lewa oficyna l piętro).

P l a m i e n i e  ź ó l c r j o i ^ - e
zmiękcza I usuwa CHOLEKINAZA H. Niemojewsk ego. 
Kamienie schodzą bez bólu. Ataki w zupełności ustają

I flSJt.asi 
f OljLuy l

ł  t o t o w p j j i P i l s l j g i g j M  i S m

Prof. Dr W ład. W i t w i c k i :  P S Y C H O L O G IA . Z ł. 
Dia użytku słuc laozów wyższych zakładów 
naukowych Tom 1 sir. 424, Ub|. 67 16—

Prof Dr oian. K u t r z i  bu; H lSTO R JA  Ź R Ó ­
D EŁ  l-A W N EU O  L R .iW A  P O L S K IE G O  
Tom 1 str. 286 7 10

Dr Lu wik J E R N A C K ' :  T EĄ TR , D R ł M A T  1 
M U ZYK A  za STAN S Ł Y W A  A U G U ST A  —
Z ó8 podobiznami. Tomy 2, sir, 9"6 60—

Ignacy i v  h a r s k r  S Ł  )W N tK  d o T R Y LO G JI
S lEN K  E^ IC Z A , str. 18t. 3.50

Pro i. Dr b m. Z  i k r z e wsk i :  B O L E S Ł A W
C H R O u R Y  W iE^ K l, Str 4 j 9. 18—

W E  L W O W I E
Zł.

6-

Prof D r Adam F i s c h e r ;  LU D  PO LSK I.
(Podręcznik etnograf)! Po ski) str. 240 

Ks. Dr Geiard S z m y d :  Ś P ' E W  -I1K KOŚ- 
C iEu N Y  i MO )L iT l.\XN iK . tDla u- 
żyiku młodzieży szkolnej) s r̂. 353.
Oprawny 5—

Na obchody w  100-ną rocznicę śm.erci
Stan. Staszicn;

Dr M eczysław O a w H k :  S T A N IS Ł A W  ST A ­
SZ IC  str 39 Cena —30

Nasza Blbljo+eka.
Nr 1 I. C h o d ź k o :  B O R U N Y . (Opr. Dr Żygulskt 1—

Nr 2. W. Svrokom|a: URODZONY JAN DE;- 
BO RÓ G . (Oorac. Dr Żygulskt

< 3. M Q 3iw H fc  P O W IT A N IE  STY CZN iO -
W E . (Z  ilustiacjami)

« 4. W . łz  w u . s k i: Z  P A M IĄ T EK  SO P L IC Y .
(Op aC. dr Żyh Iskl 

« 5. W ł. B i  m d t C u s b a n :  G E N E R A Ł  JÓ Z E F  
BEM . (Z biStracjam )

< 6, M. G r w l i k -  S T A N I S Ł A W  STASZ IC
« 7. K. S o c h a n i e w i c z :  B o L E S Ł A W  CHRO 

BR Y . (Z ilu tiacjami)

Dal ie tomiki w druku.

t Do nabycia w  Księgarniach Zakładu Narodoweg-o im. Ossolińskich: we Lwowie pl. 
Halicki 12-a i w Warszawie, ul. Newy Świat 69,— oraz we wszystkich Księgarniach.

Skórę delikatną, miękką i t.ksam tną zdobywa 
i aiyżanka za pom jcą zabiegów, zabierających jej 
zaledwie chwilkę czasu dziennie, zastosow.ijąc na 
wilgotną jeszc'0 s óre zaiaz po umyciu się 
K  i e m S I M O N A '  „ C R F  M S I M O  N*. 
Unika się w ten sposób pi='„ania, łuszczenia się, 
czerwoności skóry i wogóie wszelkich choro­
bliwych d o l e g l i w o ś c i  n a e k ó r k a 

D O  N A rsY C IA  W S Z Ę D Z IE

P « r tu « ie r ie  S im on, 59 Fg, St-Martin, Paris .

Z g in ą ł pies
rasy Dobermann, czarny, podpalany. 
V  «ol się «Na'», Uprasza się odpro­
wadzić za sowuym wynagrodzeniem, 

Mickiewicza *2—7.

zysik ch posia-Huty Szklane J. Stoile

6  @ @ @ © @ 9 0 0  @ @ © @ @ ©

O b w i e s z c z e n i e

Kino Kameralne

„Polonja
ul. M ic^ewicza 22

a
0
0
C '
0

dra-Olgą Czechową ‘“T Juijanu Johnsona
macie współczesnym w £ akt z tycia emigiantów rosyjskich zbiegów z bolszewickiego taju

TRAGED IA G EN ERAŁA I O N A T J E  W A

dających iakie< nYiemen* poczta Nie- 
koiwlek infor- men poszukują

macie o miejscu po- D 7 A n  r  v  
bytu Kouitancii z Goi-
czyńsk.ch_ 1 Uutkicwl- L E Ś N I K A ,  
ozowej córki Adama i obeznanego z gosoodar 
Rozalji, tir. w ziemi stwem roinero. Obszar 
Płockiej 15 września 1500 ha lasu i IGO 
1388 r. żouy Ignacego ha łąk i roli. Oferty 
Dutkiew r  a, ostnt. io wraz z odpi-ami sw,. 
zmiieszkałej w iYar-deciw, życiorysem r 
Bzaw.e pi,-y ul. Wol podaniem warunków 
skiej Nr ló, nadsyłać kieiować be^pośiedniui 
takowe — Wilno, u|. do Zaiząau Hut. 
Zuwalna Nr 11. Ko­
legium Wileńskie E- ’’ |
wanyiclitko - Reformc i -'5 kradziona rewolwer

K.no Teaiir
Są-d Oktęgowy. w Wilnie, |  Wydział Cywilny Ogłasza, iż na żądanie ^  ^  T ST  Tf̂ k

Msrji, Józera, Leona i Ludw.kt Brcel Piattiów, decyzją z dnia 2 ) kwietni
1924 oku posiancwd: wzbroń ć dokonywania jakichkolwitk tranzakcji_____________
otaz wpłat z nasiępuiącyih tytułów na okazie.eia: z 4 i pół proc. 1 stów «*_ ■'
zasiawt yth Wileńskiego Bai ku Z emskteto: własność Leona B'oei-Piatera |y|| |j | ^ [y|

CKlN ł  . IŁ  Z.iMZUiNŁ! w sp.ca/.o.e ujżeć!
Najlepszy itlm polski. Histoija auszy dziewczęcej 

Etoiyczny aramat 
w 10 w. akiach 
» prologiem w roli tytułowej

Nie potrzeba już reklamować! Seansy o r. 3. 5.‘5. 7 9.4j

wane, sysi. Mauzer c.-d. 
635 Nr 293091 

Sianowiący własnośćlewczęcej i n ( 1 , n p „ ,  \ \ r  rszysikich, po? a- r " 7 ' W  własno**
z Jadwiga sm 05 JRS Kij W W

po 1000 rb. seiji 2 tj N r. 1174 serji 4 ej Nr Nr. 13363, 13364, 13887,
13888, 15541, i 5542. 15543, 15544, 15545 15545, 15547, 15548, 15549,
15595,15598 15599, 15600, 15601. 15Ó02, 16754. seiji 5 ej NrNr.
207CS 20723, 22459, 224o0, 22461, 225o0, 22501, 22502, 22503, 22504,
22505, 22516, 2^ó\l. 22518, „2572, 22618, 22619, serji 6 ej Nr.Nr. 30832,
30833, serji 7-ej Nr Nr 33954. 35084 35085. 35086. 55087 85088, 85089, 
35090, 35091, 35092, 35U93. 35094, 35095 serji 8 ei N .Nr. 46373, 46374;
po 500 rub. serji 8 ej Nr.Nr. 10597. 10598, 19418, 21363; po 100 rb. serji
9-ej Nr. 33222, serji 12 ej Nr. 40909, serji 15 ej Nr 45171, serji 16 tj Nr. 
47488 serji 21-e] Nr. 51882. Wł-sm ść Mirji Broel-Pia*er: po 1000 rb. 
ert F ej NrNr 46364. 46365, 46366, 46367, 46368, 46309, 46714, 46715, 

46716, 16717, 46718 457.9 40720, 46721, 46722 46723, 46724, 46725.
46726, 40727. 46728, 46729, 4o730. 46731, 46732, 46733, 46734, 46735,
46736, 46737, 46733, 46739, 46740, 46741, 46/42, 46743 46744, 46 ?45j
4674Ó. 46747 46748, 46749, 46750, 46751, 46752, 46753. 46754, 46755.
46756, 46757, 467-58 46759, 46760, 46761. 40762; po 500, rb. serji 8 ej
NrNr. 10595, 10599, 10600, snji 17 ej Nr. 36815, seiji 22 ej Nr. 39361,
Własność Ludwiki B rot! Platerćwny: po 1000 tb. serji 8 ej Nr.Nr. 4635“ , 
463Ó0,46361, 46362 46363,46663,46654,46665, 46666, 45667, 46668, 4oo69 
46670, 46071, 46672, 46073, 46674, 46675, 46676. 46677, 46U73, 46070,
466»0 46681, 46682, 46683, 46o84, 46685, 46686 46687, 40688, 46689,
46b90, 46691, 46692, 46693, 46694, 46695, 46696, 46697, 46698, 4o699,
46700, 46701, 46702. 46703 46704, 46705, 46706, 46707, 46708, ^6709,
46710, <46711, 46712' 91037; po 500 rb. seiji 8- j Nr.Nr. 10596. 10501,
10002. A ia s n c ś ć  Jozeia broel Piaiera: po 1000 rub. seri 8 cj Nr Nr. 46351, 
46352, 463o3 463=4, 46355, 46356, 46357, 46358, 46370, 46371, 46372,
46496, 46497, 46498. 46496, 46500, 4Ó501, 40ÓU2, 46503, 46504, 46505,
46506, 46507; 46503, 46509 46510, 46511. 46512, 46513, 165’4; 46515,
46516, 46517, 46518, 45519, 46520, 46521, 46522 46523, 46524, 46525,
46526, 46527, 465/8 46329, 46530, 46531, 46532, 46533, 46534. 40535,
40536, 46537, 46538, 46713; po 500 ruoh serji 8 ej NrNr. 1C593, 10594, 
serji 12 ej Nr. 31C06, serji 17 ej Nr. 36814; po 100 rubii serji Bej Nr 
23932, serji 12 .j Nr.Nr. 40910, 40912, seiji 21-ej Nr 51883, seiji 28-ej 
Nr. 62495. Wzywa się przeto wszystkich roozczących pi»wa do wyżej 
wymiemonycn tyiuiów, auy w piztciągu lat trzech od daty pierwszego 
ogłoszenia w „Mo itorze Polskim* złożyli je w Sądzie lub zgłosili sprze­
ciwy. Nr. spr. 2—214]24.

Sekretarz.

u l iś  i.ęuzie wyświetlany ulu
„Europa m ó w i o

w 12 aktach 2 ,-erje raz<

koiwitk mlor. 
mai je o miejscu po 
byiu Glzeli — Marji z 
Ludzky Hasso Agop

’ łostockiej ś m. Baz- 
woienie na broń 

Nr 845-83165.

k u l t u r a l n o c K w  i a t o w y
S A LA  U JE JSK A  ful. Ostrob-ainska 5)

Dhcrgo 
Di

Jesienne Targi 
tak udane?

W 1 0

źc w W iedniu, ,ak& rynku centralnym Srodko 
we] Euiopy, 7U0C wystawców poleca swoje w y ­
roby w obfitym wyborz# i po najniższych 
cenach!

Dlatego też odwiedźcie ‘

W I E D E Ń S K I E  TĄ RG I 
M IĘD Z Y N A R O D O W E

od 7 — 13 marca 1926 r.

I m p r e z y  s p e c j a l n e :

Międzynarodowa Wystawa Automobili i Mo'ocyktÓTr, 
„Elektrvczno?ć w rolnictwie",
„Technicsne nowości i wynalazki",
Wys :aw i myśliwska.

Wiza paszportowa zbyteczna!
Z legitymacją Targów i zagranicznym pasuportem 

wolne przemoczenie gr.micy. Zniżka biieiów na kolejach 
polskich, czecnosłowacu ch i justrjackicn.

Informacje wszckiego rodzaju i legitymację Targów 
można erzymać p.zez

Wiener Messe, A. G., W jtn , VII.,
jak również u honorowych pzedstawideli

Białystok: Schenter & S ka, Tow. Akc. dla 
M i ę d z y n a r o d o w e g o  T r a n s p o r t u  

K ilińsKego 19

i , Podług arcvozieła Jul“ !'a Verne,a. sowiczowej, cótlti jó-  
1 N ijwękśzy fiim A meryk , fascynu- r^{a j Franciszki zŁadny, duży nnl/ńt

jąca euopeja tra>reclj? pizeżyć, p! ytród, sensacji i t. p. Na earnide widzimy napwlększe domu Syer, ur. 4 czc- słoneczny P U l OI
miasta św a Paryż, Londyn, New Jork. Szanphay, ‘Vkm. Tuldo, Kons.., tynopol, wca jfagę r. w V i«d  do v-y .ajęca na ai-
Rzym i wietejnnych Nad jirogram t.JC  tęcie służuy BezoeczetiStwa 1915—1925 ulu i ony Mieczysława terze z pGuem utrzy-

i . ,  jąasso • Agopsowicza maniem, może być nł
ostatnio zamieszkałej 2 osoby, ul, Jagielloń- 
w  r. 1922 w  Wiedniu ska Nr 7 m 1.
— nadsyłać takowe — „  .
W ilno, Zawalna 41. „ ,  . ,
Kolegjum W ileńsk ie®  ^os umoczona nau
Ewangiebcko - Reror- P  W ??yc.*.el*" ’,dzl l*
mowane. , an*giclskiege i iiaticu-

BKiego. Mickiewicza 21
3 m. 17. Od g. i —4 pp,

Orli estrt p„d dyrekcją: Kapelmistrza p. W , Szc/epafiskit^o.
Kasa. czynna; w Nledz.elę od g. 2 m. 30 , w powszednie dnie od g. 3 m. 30.

Początek seansów od g 3., w powszednie dnie od g. 4. 
< C EN A  B1LFTÓ W : “ aner ń0 -.>r. Amtue^tr i balk ui 25 er

Wiedeńskie 1925 r. były

Obwieszczenie.
Sąd Okręgowy w Wilnie, I Wydział Cywilny 

ogłasza, i i  na żądanie Jana Platera-2yberk, aecyzją 
z dnia 26 września 1924 roku pos.anowit: wzbronić 
dokonywania wszelkich tranzakeji i wypłat z 4Vjproc. 
listów zastawnych Wileńskiego Banku Ziemskiego 
wartość" nominalnej po 1000 ruhh ksżd", serji 2 °j 
Nr 2249 sc-jt 3 tj J&Nci 7003, 10572, serji 4-ej M-JS5 
15194, 15201 seŁji 5-tj M  Ns 19505, 19506, 19507, 
19508, 19573, 19581, 10582. 195S3 19588 19589.
19590, 195'M, 19595, 19599, 196U0, 19o01, I9o02,
19604, 19605, 19606, 19607, 19608, 19609, 19610,
19611. Wzywa się przeto wszystkich roszczących 
prawa do wyżej wymienionych t> tułów aby w prze­
ciągu lat trzech od atay pierwszego ogłoszenia w 
„Monitorze Poiskim* — złożył je w Sądzie Okrę­
gowym lub zgłosili sprzeciwy. Nr. spr. 2—470/24.

Sekretarz.

L y r  2 pokoj
nadające się dla mał- 
żeńs wa, można kobzy- tet% i 
siać z kiiC:'ni; u: Su- 
bocz 21 m 4. oodzien

ugenjusz Jago-
towsk; podaje

I  , . , _ do wiadomości,li.e c.d 4-j do 7c;. jż Zi,uL,n w uf, mieg>
M .j ogóm sumy $CO zł.

Z  cl (.1 C cl tray (3) weKsle n„ jego

w średnim w ie .!m,,‘ 15

chlubne, łaskawe oter- —— --- —  ■
ty nadsyłać jsroazę.gm i-m  p  no wydzier 
na Jedlina puczu. Ze- i i U ^ a t . '

przez M . Borkowsgie-

W—r- Gil
gożdżon Al. Maiciniak m. dn. 1 .n łtca ii0 . 

— TLj .—li11' P> zy ul. żJod^dTn'ej 7 

R iY JM Ę  2 -3  P ^ ^ O t S k w . ; ^ ^
P dziarowców z go­

tówką od 200u;zt 9 °hd JW M*  drzewa) 
z współuracą do mte- g. '“ .jasy
resu pii,emyslowego'.vmę' p - '1 ^  “ uor- 
WUme. Oierty p e d Ą L U n r w e ^  
<ZvsU-- do Admini- “y c eJ y~ 8- 

►Słowo*.

sąz..

Stracji

SOL
Dom

Hand!.

Wprznnkę, mieloną, hisłą szarą, lodówkę 
posiad.am stale na składzie sp feaaję  p j  

ce acl minimalnych 
G łówny c-kład Hurmwej sprzedaży ^oli przy 
ul. M ick iew icza N r  ty Telefon 513.

za"w1adcze-

łużąca do wszyst­
kiego doorze 

oznajomiona z

Pi©*!** B a r a e e w i c z

Zgub, __t_________
me tymcza-ow", kuebnią jjoszukujc pra-
wvd. przez 42 cy na n.iejscu Jub ia 

Baon Celny Straży wyjazd. Bosiada dob- 
Rogr. na im. Konsan-re teKoineiidacjc. J.d- 
tego Ł ,sza, zam przy res: JaMfóa Jasińskte- 
ul, Lwowck,ej 55, unie- go 17 m. 5. Gubow- 

ważnia się. SKa.

Vkydi.wca S fa r . is ł f c w  M a c k ś e w  cz  — R*óa tor w/a C z es ław -  K a m o w s 31*. —  Odoowiedziainy ogłoszeni* Z e n o n  L a w t ń s K i ; OrnKarrńa „Wydawnictwo Wneńssió-, K^asatdna 23.


